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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Z a m ie js c o w ą  i Administracja „Nowe1 Refc*my“ i wszystkie urzędy noc ' v m f c j s c o  
w ą i  Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Pynku. — Agencja J. Hop, asi 

A. Salomonowej, o l  Szczepańska 9; Biuro dzienników iL Hupczyca, uL Jagiellońska 7
Trafika w Sukiennicach.

Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  * o g ło s z e n ia  (ioseraty) przyjmują. We L w o w ie  Biur* 
dzienników: A. Buchstab, ui. Karola Ludwika 21, S.»Sokołowski, ul. Trzeciego Maja a 
W  Jarosławiu J. Soszyńska. — W  T a r n o w ie  M Rockach. — W W ie c la iu  Rermai 
Goldschmieil (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzoile 6. — M. Dakes Kackfolgei
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyla

Wrocławiu). — R. Hossę (także w Beninie, Hamburgu, Monachium i Norymbcidze). -
H, Schalek (Wollzeile).
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szr — G losy p n b liczn e  po 2 tor. od wiersza, llkład t a n e la r y c z n cyfrowy, skuns. 
p likowani, pierwszy raz 40 h. — /.a łą c z r lk j  do „Nowej Reformy" ^prospekty, cyrkula 
He, ogłoszenia, i  t. p ) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowyo) 
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R ozsircosa jn ra  n fen zy iw .
K r a k ó w ,  14 lutego,

(a. s.) Pospiech —  oto hasło ostatniej fa,zy, w 
Jrtfr-a wojna obecnie weszła. Zyskać tydzień 
lub przynajm niej dni kilka przed p rzed  wffi- 
kie® , to  *cel dążeń i wysiłków, czynionych obu­
stronnie. W szystko zależy od wykonania, po­
wziętego planu. A  plan od tego, czy przypad­
kiem  przeciwnik nie narzuci szybo.3j swo 
jeg-tt...

ćlk-^rpkuinnu w ojny  podmorsKiej smagana 
fk oa lk /a  musi spieszyć się ba-rd&u- W ojenna 
akt ywność Anglii jest zależna od je j zdolności 
lwx'żx’ wionia się w demu. ri a zaś została skró­
cona przez lodzie podwodne d o  calareeh lub 
najwyżej pięciu miesięcy. W  tym  czasie Anglia, 
unusi" w ytężyć wszystkie siły, aby spróbować 
rozstrzygnięcia. militarnego na teatrze euiopej- 
skim. Bez niej bowiem aliantki jej, same oebie 
zostawione, n ic pociągnęłyby ani miesiąca.

Wdee xv ciągu trzech lub czterocn miesięcy 
Anglia musi mieć rozstrzygnięcie. Dopóki spi­
chrze nut jeszcze pełne, dopóki jej fabryki ma­
ją  jeszcze nudę zelazną, dopóki w kopalniach 
■węgła- nie zabrakło drzewa szxve.dzkiego do bu­
dowy' now ych sztolni. W szystko to są terminy 
stale i riacprzesuwalno. W  ich onrębie mus1' An- 
tdia dokończyć rozpoczętego dzieła. Jeżeb bo­
wiem nie skończy, runie potęga Aiibionu. 
Władzltwo jeg o  nad światem przejdzie do iiisto- 
ryi, -jak ongiś przeszło tam władztwo fentekrei 
Kartaginy.

Dlatogo najbliższy czas przyniesie już począ­
tek zapowiedzianej ofenzywy, największej z  <iu- 
tyohczasowych. W zdłuż całego frontu aaclio- 
dniego od  w ybrzeży belgijskich aż po granicę 
szwajcarską, zacznie się ostatni bój tytanów. 
ktaxka xv tej grze jest rówmeć tytaniczna. Cho­
dzi o  egzysieneyę jednych i  o hegemonię dru­
gich. Boni o waż jednak liegemonk s!ti a się d a 

jedynym stanem jaj bytowania^ przeto 
i -oiia także może o sobie słusznie poxvrcdzicć, 
żc. xvalczvć będzie o cgzysiteiiicyę.

Nn, poczntk1' tych zmagań Kitchener powie­
dział żc w ojnę1 zakończy Anglia w' trzecim ro­
ku jej trwania ostatnim milionem żołnierzy, 
który bętlJe stanowił je j nadwyżkę nad Kiem- 
ttańC Jeżeli chodzi o czas, to proroctwo tego 
fcwaszŁego inżyniera wojen. już się jakgdyby 
/.pra.widziło. Nie w idać jednak zadatków Da to, 
aby sprawdziła się t&kżo i dm ga  c-zęść jego 
przcp.owiedni, dotycząca owej milionowej nad­
wyżki żołnierzy p o  stron ie  Anglii.

Olbrzymie przygotowania do nadchodzącej 
ofenzywy trwają po  ©tronie koalioyi już cala zi­
mę. Teraz- zapewne wodzowie jej, N ivtlle i tio- 
Uerfsroai zapinają ostatnie guziki priśed w ypro­
wadzeniem swoich sił w polo Jak wielkie mogą 
b y ć  te siły ?

' W  ocenieniu ich potrzeba być hojnymi. Na 
trzy lub cztery kilom etry irontu poi rzeba liczyć 
jedną, dyw izyę. W ypadnie to po  sześciu żołnie­
rzy na metr. Front ma 5o0 lalometrów długo­
ści. W ypadnie zatem 150 idywiizyj. Ozy ni tc trzy 
tnii-ionyij karabiiiów i szabel. A rtylćryę trudno o- 
IłlLczyć, rhociażby ty lko wr pirayptiszczeniach 
najHaŁ.zy^di. Tccząica się bowiean w ojna w y wró- 
eil.i na nlee ca ły  s.estcm ustosunllcowunki adty- 
leryi d o  hm ibiuów. W ojna  ta. dala decydujący 
niemal j;ios aity leryi i ciężkiej i najcięższej, do 
Uicdawma jeszcze xv:cnle nieznanej. Antydorya 
®aś ciężka Iworay sum o^tre fonnacye, kitóro 
liio 'wiążą się z  żadnemi ldasycznomi forma 
<-yauiL nrmij. Zależnie c d  okoliczności j;rzy 
jednej dyn\ izy ; może być artylerya ‘.ilniojsza, 
niż przy innym korpusie. W ypada jednak przy­
jąć, 7.0 do-w óctzi w-o anglo-lramicuskio poczyniło 
największe wysiłki, celom SKompIetowaniu ar- 
fvh  r  i  ciężkiej i lekkiej w edle najwyższej ska­
li-. Dwadzieścia pięć do  trzydziestu tysięcy-ar- 
tuial nie będzie eylrą -zbyt w ielką dla oznacze- 
toka rntyierzyickiej siły nadćhodząciej ofenzywy. 
Aiirumcyjna dohicya tego potxvornego parku 
aasnaitnicgo stanowi oczyw iście tajemnicę nie 
ly lk o  dla- jyrzereiwników koaliuyi, lecz także dla 
niej samej. Wssa-k wlaśnio w  momencie osta- 
tuicg-o ir/.iipol [licina lo.j dotacyi rozpoczęła eię 
xvujua podmorska, wsrtu-zymując lub przynaj- 
iuinioj bardzo znacznie ograniczając dow óz amu- 
rdcyi z Amcrydd. Fa kt ten m ógł zbrojmistrzów 
eingiolskidi i fraucuJdck  postawić xvobeic no- 
Wyoli a niem ożliwych do  rozwiązania zadań, 
OJ. ilości aiinmię-yi zależy ży-wa siła armat. W ia­
dom o. że w obecnej taiktyco artyles'zyekifcj po­
żerają one granaty i szrapnelo w  nlq<rawdopo- 
dobiiyuh ilościach.' Ogień huraganowy jest-prze- 
»lc-w>-iystkiem iiiiafeowuim zużywaniem amunicyi. 
Do,it:'.vx ę je j liczy  się w  czasie takiego ognia 
już #iic -na sztuki, ale na wagony. Czy koalieya 
zduluhi rzoorat odpowiednią ilość wagonów' 
junuaieyi, ti jeclaio a pytań 'zasadniczych, do- 
i . ząc-j ch zbliżająiooj s ię  -ofeimzywy'. Od takiej 
htl> uiuej odpem iVxlzi -na nie zależy bardzo wie. 
’ e. Nie aa  hm jej jcsliuUi: żadne przypuszczenia 
i obliczenia, lecz łylJto fok  ta. Potrzeba ich w y­
czekiwać. - ^

let jednio jcat tydlćo pewnom że po  stronie 
łihmiieckięi nie przypatrywano się z założono- 
nii rękami przygotowanEeift koalicyjnym , lli-n- 
d mburg' zaraz po objęciu naczelnego Łleirowni- 
cuwa, jak-o szef sztabu głów nego zażądał potro­
jenia ilości xvyraibiaiioj amunicyi. W  krótkim

pod 'rTzglęaeji amiumcyi ni-nnieckiej obrony nad 
koalicyjnym  atakie-m.

Wapółdzialaiiio Rosy i z  o-fcntzyws na, zacho­
dzie jeet mało pca iwdopodobne. Dla niej bowiem 
niemiecka wojna podan-orska jest ciosem je- 
szcze dotkliwizyna, niż dla Anglii i Francyi. 
Brak am unicji jest s-tałem orgauicznrm r redo- 
maganiem aranii nosyjskieu. Spo&izby zarańza- 
niai mu są bandzo żmudna Polcg-ają po prostu 
na dowoź ejiiu amunicyi z zev nąr-nz dalekiemi 
ofkolncmi drogami przez. W ładywostok lub Ar- 
ciiangiek-iik. Rosy jsita d-omuwa produltcya a mu. ‘ 
nicyi jest tak mała że nie wystarczydałty na 
pokrycie pouraob dzisiejsŁegc ognia aityłdray- 
eikiego na ez-as jednego tygodnia. Gny w iec to- 
raz(niemieckie Łodzie podwodne podwiązały «a j-  
ważineijsze arterye kom unikacyjne Rosyi z  jej 
.iliautkuini zachoariem i, aorwrodzbvro rosyjsk 'e 
nie ma, możności snucia zbyt górnych inarzm
0 współdziałaniu ofenzywnem z armiami fran­
cuską i  angielską.

Komeczniość szybkiej Oorony Ikiii fceretu i 
Dunaju zmusiła Rosyę do skoncentrowania o- 
gromnych w ojsk w  Besawu.’ . 'Ze w zględu naj 
panujące w  tej połaci olbrzymiego imperyuiij 
całkowite ubóstwo konumikacyj kolejowych, 
k on cen tocya  tych wojsk tu właśnie równa się 
ich —  uwuęzłemm Plnzyiuagmnioj połcxvs, rcł nie 
nt-erże się stamtąd wy«L>suk inaczej ja1*  pie­
chotą. A  zaś przem.aszerow-a.,A pięciuset kim 
meurowych pizeotrzeiH p® bezdrożaer w śród 1 
śniegów etężkieu dm y lub wioKonnych roz,to- 
iuw, to nawet dla, piecłmiy rosyjskiej tiruda-ość 

rde do przezwyci-ężeiuin. Armia rosyjska, utraci- 
U -więc obok  swej siły obnzyw nei także i bar­
dzo znaczną częśc swej ruchliwość.. W kopana 
w śnieg a niebawem w  Lłoia 'besairabskie, bę­
dzie inushab. ptr-zypatry-.oa-ć bię. bezczyunde wy­
siłkom angielskim i frarocuukim, xvjTkony,\venym 
‘ yrnczasem na zachodzie.

Ze strony W łoch oprócz nastroju społex-zcń- 
śtwa wdosldego i znanego- uspoisoibienla piecho­
ty włoskiej, dzięki kićrcm u poczciwi' pospolita- 
cy  galicyjscy na froncie polucLnio wym nabrali 
Opatrznych zgoła 'wiadomości % języka włoskie 
go, rozumiejąc caęsto słyszany nyraz ,'.avantf“  
jako rozpacidiwy okrzyk „re.tuj się, kto możet“ , 
żadne inne przeszkody n-ie stałyby na drodze 
ścisłego współdzi^aniu Caidomy z  NWellem . 
RoberŁsonem.

. Jednakowoż właśnie ton nastrój xvśród spo 
łeczeiiis-taza włoskiego i«ozo&tawi-a niezmiernie 
-wiele d o  życ-7x:nia. Zapai wojenny w e W oszech  
przestał już dawno być gorącym. Nie można się 
temu ćtełwić, jeżeli eię zważy, że w  taki-ij Flo- 
reneyi kil-ugram węgla liamiennugo loosztuje 
tyle, co  u nas kih gram mięsa., niian'ovricio —  
sześć lirów (i)...

Czytelnicy pamiętają jeszcze zapewne nie- 
daxxae słowa tw órcy tej wojny-' wdoskiej i bar­
da „św iętego eguizm.u“  —  Snta.mlry, które po- 
wtas-zał uporczyxvie w  kiduarach na Monte Ci- 
torio, tw :erJząo, i e  dbłiczemia były  zupełnie fał­
szywe, że „W łoch y padły ofiarą tragicznej o- 
m j'łki'‘ , że potrzeba jak najrychlej zawierać 
pokój.

Obecnie jeszcze otwareioj yyyijjiowledział się 
zr-any z  dotychuŁiisowej wo.iiowini-czo.ści p-rzy- 
wóclca socyalistów, profesci Enrico Fctt.', któ­
ry w rozdiioww z korespondentem duńskiego 
„cocLdde. ukraten11, opisując nftstrój Im- u wło­
skiego, powiedział między hinenn: „Prawda 
jest w drooze. Niebawem pozna ją s-iród wh ski
1 przekosm się, że był b c z c c n i e  o s z u k a ­
n y ,  że p o t r z e b a  k o n i e e ż n i e  z a ­
w r z e ć  p o k ó j ,  zanim josz&z.c vv łochy popa­
dną xy więlrszo nieszczęście. W o W łoszech w oj­
nę uważa eię za. przegraną. Panuje tu u nas po­
wszechna obawa, że t t ą b y  s ą d u  o s t a t e ­
c z n e g o  z a b r z m i ą  n a d  I t a l i ą ,  s t  o ­
r o  t y l k o  m o c a r s t w a  c e n t r a l n e  u- 
p o r a j ą  & i ę o s t a t e c z n i e  z R u m u ­
n i  ą. IV Annuinzio musi cpu śu ć Yćtochy i  wyjo- 
cłiać uo Francyi, zanim je s z c z e  nie zamkną mu 
drogi c ‘ w ł o s c y  ż o ł n i e r z e ,  k t ó r z y  
t e r a z  z w r ó c ą  o s t r z a  s w o i c h  b a ­
g n e t ó w  h u  w n ę t r z u  3j  l o c ) i . “

- Tak (mówił wioski icadcir socyalLityc-zsiy. Pra­
sa y.łoska przedrukowała jego  sloxva, cenzura 
zaś puściła te przedmie. Jest to fakt, k tóry  nie 
ś wiadczy o nadmiernym edank ofenzyxvnym, 
ani xv armii, am w  narodzie włuskini;

Dhele więc przemawia za, tern, żc -zbliżająca 
się xvielku, rozstrzygająca ofenzy^wa nie bę-l.:io 
kwartetem, lecz tylko francitóku-mgielskim 
duetem. Wliosłde tenory i ro.sy-,jskio basy będą 
tylko „m arkowały’1 współudział W ostatnim 
w i el id ui, „szlagerowym11 numerze w  programie 
tego o  wielo za obfitego koncertu wojennego.

Jak donosi „N ew  Y ork  World11 z W aszyngto­
nu, w sprawie tej czynią usilne starania Hisz- 
pama, Szwaicarta i Szwecya.

Lsrisiny o sytua^yi.
(Tel. c. k. Biura Lorevp.)

F ran k furt, 14 lutego. 
„Frankfurter Zebung“  donosi z N. Jorku: 
Sekretarz stanu L a a s i n g powiedział w so­

botę podczas bankietu: Nie wolno nam zamy­
kać oczft przed fantem że stoimy tuz przed 
wojną, ale ogólną jest nadzieja, że kraj bęazie 
ochroniony przed wpędzeniem go w KenfuKt. 
Takie pragnieniem 3 dążeniem pządu jest u- 
trzymać pokój.

froF 3 »fiis  pehijosa w flmsryce.
(Tel. «  k. Biur* kor«»p J

Medyolan, 14 lutego. 
„S ecolo“  donosi z Londynu:
W  Ameryce ti wa dalej propaganda za poko­

jem W  rocznicę urodzin Lincolna w całym 
kraju odbędą się zgromadzenia ludowe za po 
kojem.

r-5K czasio petem Eaaądai jesecEe —  p odw ój­
nej lub -potrójnej ilości. W  sfcstailcu za tom d-o 
< >-krosu Icitniago z izos7.1o.kh) roku, nieaniooka pro­
d u k c ja  amu-uieyi -//ostała powięjkspagoig —  szo- 
ściikrotuic. Ji-żelL się zważy, że produkeya ta 
była, mws&e ońiitóvą. niż przy -najcięższych w y- 

koaJicyi i przy najwydatniejszej pomo- 
cy  zc Btfctmy Au-ipii-yhi, to  po',viętezenie to  po- 
Wśsu«Mn- dosta Ićci/Jiie za tcad eczy ć nrzewagę

Punkt kulminacyjny wojny.
(Tel. wl. „Nowej Reformy” ).

Wiedeń, 14 lutego. 
„Mil tagszeiiung11 donosi z Budapesztu: 
„Pester Lloyd* donosi z Sofii, że tamtejszy 

poseł austro-węgierski, przyjmując bawiących 
tam oficerów austro-węgiurskich, oświadczył, 
że obecnie doszła wojna do punktu kulminacyj­
nego.

Akcya p a M w  nsutramysli.
(Tel. rrl. „Nowej Reformy”).

Genewa, 11 lutego. 
Donoszą tu z rozmaitych źródeł, żc wśród 

europejskich państw neutralnych toczą się ro­
kowania, celem uczynienia wsoółnego kroku, 
któryby sklonii rząd uienjiecki ilo i.mi£n w 
sposobie wojowania łodziami padxvodkiemi.

Zatupione parowce.
(Tel. c k. Biura kore*?.)

Londyn, 14 lutego.
Doniesienie Lloydsa:
Angieiskl parowiec „Lyci?“, o pojemności 

2.515 jonach, 5 siateu ry b a ck i „OstricliT< o 148 
tonach zostały zatopione.

Angielski parowiec „Teherlaes", o 4.227 to 
naeh, został zatopiony.

Rzym, 14 lutego.
Agencya Stefardego donosi z San Sebastian. 

Statek rybacki „Ram alon11 znalazł na morzu 
szalupę z  4 rozbitkami angielskiego parowca 
„Dauntiess*1; 3 z nich był? Anglikami, jeden 
Amerykanin.

Londyn, 14 lutego,
(Reuter). Dwa okięty żaglowe i jeden z o- 

krętów, przedtem greckich, zatopiła łódź pod- 
wodua niemiecka.

M ia d y  o „Rss£łi2st2r“  1 .Jrtsrtns".
(Tel. wL „Nowej Refoimy’').

Haga, 14 lutego.
Jak stwierdza prasa-amerykańska, podróż do 

Angiii okręttów „0rleans“  i „Rochester11 obu­
dziła w Am eryce manię zakładów.

Hala Chin do Niemiec.
(Tel. v.-l. „Nowej Relo-my”).

Genewa, 14 lutego.
Agencya Iłavasa donosi z Tokio:
Rząd cnińskt xvTeczył anibasadoroxx'i niemiec­

kiemu w Pekinie notę w sprawio zaostrzonej 
wojny morskiej. Rząd chiński uważa ten śro­
dek wojenny za niedopuszczalny, ale ma na­
dzieję, że nie wejdzie on w życie.

Jeżeli rząd niem itcki tego protestu nio u- 
względni, Chiny zerwą stosunki dyniomatycz- 
ne z Niemcami.

W  nocie, xvręczonej równocześnie ambasado­
rowi Stanów' Zjednoczonych, oświadcza rząd 
chińsKi, że w zupełności staje po stronie W il­
sona.

zas takz,., dla ludności cywilnej w obszarach, 
jdzio ich największa potrzeba, zwłaszcza dla 

Petersburga i Moskxvy.
Na konferencjach  angielskiego dyrektora a- 

m un.jyi Laytona z generałem Biehuexvem za­
bezpieczono zaspokojenie najkonieczniejszych 
potrzeb amunicyjnych dla w ojska losyjskeigo. 
Własna produkeya amunicyi w Rosyi jest 
wielka, zwłaszcza w okręgu moskiewskim, 
gdzie komisya techniczna francuska zdołała 
zorganizować produkcyę pocisków.

Wielki wybuch aiAun;uyi.
(Tel. wŁ „Nowej Reformy” )

Sztokholm, 14 lutego.
W edle wiadomości, które otrzymano tutaj z 

Haparandy, podczas świąt Bożego Narodzenia 
starego stylu nasiąpil w Firilandyi pod Kan- 
tahlati ogromny wybuch amunicyi. Budynki ko­
lei Murmańskiej zostały uszuodzone.

Zebranie sebranja.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Sofia, 14 lutego.
Sobranjie ponownie się zebrało.

Lt(y?̂ ĝ '*qłr>> . 

W o l n a .

K o w M  nustro-aę§i2rsKL
(Tel. c. k. Biura koresp,) .

Wiedeń, 14 lutego.
Urzędow'0  ogłaszają dnia 13 lutego 19i7:

Wschodni teren wojny.
Na poiuanie od gościńca do Valeputny wzię­

ły nasze wojska szturmem silnie umocniony 
rosyjski punkt oparci i . Przytem zabrano iako 
jeńców 3 ofherów i 168 żołnierzy, eraz zuo 
byio trzy karabiny maszynowe.

Koło Z wyżyn? nad górnym Seretem wysa­
dził nieprzyjaciel chudnik minowy, poczeni w  
dwukrotnym ataku usiłował nadaremnie wtar­
gnąć do naszych pozycyj.

Włoski teren wojny. 1
W  dolinie Wippach trwała także wczoraj ży­

wa walka działowa; Włosi xvyrzucili liczne gra­
naty gazowe Nieprzyjacielskie ataki z  osszant 
St. Petei odparto Liczba wziętych na południe 
od wąwozu Coalba jeńców wzrosła do 3 ofi­
cerów i 88 żołnierzy. W  przełęczy Tonale o- 
padły nasze wojska nieprzyjacielski punirt o- 
parcia i wzięły no niewoli 23 W łochów.

Południowo-wschodni teren wojny.
Bez wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
von Hf i f c r .  nipp.

Wyds^zenia na morzir.
Po południu dnia 11 lutego podjęła grupa 

uaszycb hydroplanów udały lot wywiadowczy 
do Walony, Sunti Quaranta i Korfu; druga gru 
pa wczas rano dnia 12 bm. zaarakowata voj- 
skowe objekty i okręty torpedo v e w Brindisi 
i osiągnęła celne rzuty bombami. Wszystkie 
samoiotv powróciły nieuszkodzone.

K om  e r  d a f l o t y .

rucrn oraz kilka poza frontem znajduj-ących się 
skiaclów. P rzj nieznacznych wiasaych stra­
tach pojmano 2 oficerów  i 50 W łochów , oraz 
zdobyto 5 karabinów maszynowych i 2 mi 
nierki.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n A o r f f.

P i i  I. p i f c - W B l t i a  Warszawy.
(Tel. wŁ „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 14 lutego. 
„MitŁagszeUuiig11 donosi, ze  Sztokholmu:
Były rosyjski generał gubernator vrar.-zaw- 

ski wezwał okólnikiem byłych rosyjskich gu- 
bernatoróxv Królestwa Polsitiego, ażeby po­
dali się na emeryturę.

Z okolaik.'i tego wnioskują koła oiicyalne, że 
Rosya wyrzekła się Polski

P o s lu G h a m a  u  c e s a r z a .
(Tel. c. k. Biura koreep.)

Wiedeń, 14 lutego. 
Cesarz przyjął wczoraj na prywatnem po­

słuchaniu prezydenta ministrów ht. T  i s z ę, 
ministra spraw xvewnętrznycu bar. H a n ć l a ,  
ministra spraw zagranicznych hr. C z e r n i n a .

%  M o ^ y l .
(Te), c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 14 lutego 
„Oorriera aella Sera11 donosi z Londynu; 
Sazonow pozos ianie w kosyi aż do czasu po 

Wielkanocy. Ambasadą rosyjską w Londynie 
z-wmdować będzie Nabokow. Sazonow weź­
mie udział we wszystkich posiedzeniach Rady 
państwa i komisyi dla sprawy polskiej.

Rosyjski minister komunikacyt ograniczył 
ruch podróżnych na kolejach kosyi środkowej 
i Eosyi południowej aż po kopiec lutego. Na 
tych Iinias-h kursoxvmć będzie tylko jeden po­
ciąg w jedną i drugą stronę IV ten sposób pra­
gnie minister zreorganizować ruch towarowy i 
dostarczx-ć środków żywności na front, potem

i t e iw iM  nieiDlscW. •
ęioi. c. k. Bitna kore.p.)

Berlin, 14 lutego.
Biuro W olffa donosi: Wielka główna kwate­

ra og.asza dnia 13 bm .1

Zachodni teren wojny.
W  ciągu dnia silua mgła ograniczała czyn­

ność bojową prawie na całym froncie. W  ob­
szarze Somme xvalka artyleryi ożywiła się wie­
czorem i ze zmienną siłą trwała w nocy, szcze­
gólniej żywa między lasem St. Pierre Yaast i 
Peronne. Między Ypern i Arras rozbiły się licz­
ne uderzenia nieprzyjacielskich oddziałóxv xvy- 
wiadowezych.

Wschodni terec w ojny.
Front księcia Leopolda bawarskiego: N « po­

łudnie od jeziora Dryświaty mektore oddziały 
atakowe wdarły się do rosyjsuiej pozycyi i po­
wróciły z %  jeńcami i jednym karabinem ma­
szynowym. Na zachód ud Łucka uderzenia wy 
wiadowcze Rosyan i wysadzania min perosta- 
iy bez skutku.

Koło Z wyżyn? nad górnym Seretem diva ra­
zy ponawiany atak kilku rosyjskich batalio 
nóxv został odparty.

Front xvojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Jozefa: Na południe od drogi Yaleputny nasze 
wojska wzięły szturmem silnie umocniony 
punkt oparcia. W  jeńcach wzięto 3 oricerów 
i 168 żołnierzy, a w łupie 3 karabiny maszyno­
we i wiele narzędzi polowych.

Między dolinami Uz i Putna kilkakrotnie ży­
we walki artyleryi i na przedpolach

Front w ojsk marszałka Muekensena: Niema 
żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Front macedoński: W  fMkit Czerny po sku­
teczne mprzygotowanui ogniowem, nasze woj 
ska zaatakowały nieprzyjacielską pozyeyę gór­
ską na wschód od Paraioxvo i wzięły* ją sztur

la ł toitsfcdo&iK!! f.cc r r ^ ly it ie iu
(tel. c. C Umrą kmwp.,

V iedeń, 14 lutego.
Z w ojennej kwatery prasowej donolząe
Z lotu w ywiadowczego nad morzem Ardya 

tyekiem [loludniowem w dniu 10 bm. po połu­
dniu nic pow róciły dwa nasze samoloty mary 
nurki. W edług spostrzeżeń samolotów, któr 
pow róciły , i które uratowały jednego z załogi 
zaginionych aparatóxv, trzej irun lotnicy iwpa 
dli w ręce nieprzyjaciela.

A gencya Stcf-iuiego ogłasza następująco 
sprawozdaniu: 10 bm. trzy nieprzyjacielskie sa­
moloty próbowały xvycieczki ponad Walonę 
Nasze samoloty, wzniósłszy się do kontrataku 
przy pom ocy artyleryi obronnej, zdołały utrą 
cić dxva sam oloty nieprzyjacielskie i zabrać ja  
Załogę ich wzięto do niewoli. T egoż dnia dxva 
xvłoskie sam oloty eskadry północnego morza 
Adryatyckicgo bom bardowały Cap Salvore t 
pow róciły bez szwanku.

Walki na froncie zaeftedmm*
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Berlin, 14 lutego.
Biuro W olffa  ogłasza o walkach raięazy 

Somme i Anere.
W  nocy na poniedziałek szalały gwaltowm 

xvaiki mięazy Serre i Ancre Sześć angielskich 
ataków' odparto xvśród ciężkich nieprzyjaciel­
skich strat.

Fo gwałtownym ogniu huraganowym i uszy i 
około gudz 10 wieczorem piorc.sze m gidsL .c 
w ojska szturmowe do ataku w okolicy Beau 
mont: odparto jc  krxvaxvo. Tak Oamo rozbiły 
się dxva dalsze ataki w tom samem imejscu. 
Około 11 w nocy odrzucono w zupełności po 
zaciętych walitach zblizlca czwartr angielski a 
tak na wschód od  Boncuurt. Bastępnio prób 
wali A nglicy wykonać jeszcze dwa ataki zn. 
nerni siłami w okolicy  Serre. Po północy, p - 
szalonych walkach granatami ręcznymi, xr"tar- 
gnęli do niemieckich okopór^, ale gwałtownem 
przeciwtiderzeniom zostali wśród ciężkich 
strat xvyrEiicem. O godz. 4 rano nastąpił ostat 
ni atak^ który załamał się już w  niemieckim o 
gnili zaporoxv-ym. W ojska niemieclcio biły sir 
nadzwyczaj dzielnie i zadały nieprzyjacielowi 
nadzwyczajnie ciężkie straty.

fTel. c. k. Biur* korcap.)
Sofia, 14 lutego.

Sprawozdamo bułgarskiego sztabu generał 
uego z dnia 12 bm. ogłasza:

Front m a c e d o ó s k  i: Sia ba działalność ar 
tyleryi i wymianą ognia między oddziałam 
straż,y.

' Front r u m u  ń s k  i: K olo Isacccy  słaby c 
gień dz.iałOYr/ po obu brzegach Dunaju. Koh 
Mahmudia utarczki posterunków po obu orze 
gach odnogi.Jerzego.

K ® m w ń M a t  r @ s f | s k l .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 14 lutego.
Eutleiyn-rosyjski z 11 lutego:
F o.siln em  przygotowaniu artyleryi -N ie m e  

xv sile około dwóch kom pan‘j w płaszcr.aci 
śniegow ych zaatakowali jeden odcinek naszegr 
stanowiska na północ od •Stanisławowa i wt&r 
gnęli do naszych rew ów  strzeleckicłi Kontr- 
atak-naszycb posiłków  wyparł nieprzyjaciela.
. t&essLi3mx!Bsaęs6X i!g»&paa&ax~jFWfaat&ivrt iig!guKMĘ53ri

Obesna sytuacya po llfpzna  
w KrólestAie,

(Korc^pondcucya-'sNoieoj Reformy1):
TTrtirssaica, 12 lutego.

Miesiąc styczeń 1917 (rcku mpis-ze przyszły 
historyk polski, jako praełomeroy-\v dziejach na­
rodu. K iedy akt, 5 listopada stworzył podwaliny 
prawne, to  następne d  >'>a miesiące, d-o 15 stycz 
ma, -ido-chwili -ot-wawia Rad^-Stanu, stanowiły 
okres- Mtu-owania  ̂Sie sytuacyi, przełomów i 
nnzewrotów wc wn ctrz n o Ji«>ł i i yoz u yeh, pewne­
go  rodzaju-,Aatorrałs1, nie -pozbawiouoj cech tra­
gicznych... Zdało - się., że -jad  zbyt głęboko nur 
tuje w  społcczefistwit, ■ że sprowad te-nie do 
r.spóliMigo nnainnw.iika antagonizmów i antoicyj 
osobistych, że wtyrównanie cprzecznosci partyj • 
nogo zacietrzewienia —  nie pozw oli w yjść ę 
zaczarowanego kola  poiiiykazmu. Ty.aczasem 
stało się inaczej. Okres kunktatorstwa, okres 
usuwania kłód, rzucanych z wielu stron miłade-j 
-państwowości poDkiej. cAres nrób taniego opa 
jiow y wania ulicy i dyktowania przez nią swegy 
jj,sic iuboo11 —  minął i mniej w ięcej od  potowy 
-stycznia górę wzdęły pierwiastki paiistwo-twór- 
erze i z hasła niepodległościowego przechodsąof 
na dalszy etap: tworzenia aparatu dziai awczeg-t 
w Polsce.

Oto synteza obecnej chxvili, obecnej LTtoacył 
'-Gdy mcuawno, temu o& odkiem  akcyi oołityic* 
nej było samo hasło nienodleg^ości —  to  
noszii'śmx' dalej. Hasło niepodległości sta*o
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pewniki c-m, rz-oc-zą, niapodlegają.cą więcej dy- 
skusyi, przaffc&ło być spramłaiiKtan nastroju. 
Swtło się nim hasło: stworzyć w Polsce aparat 
działa wczy. Te też obserwator życia politycz­
nego w Królestwie wąłai dziś bardizo pociesza­
jący objaw: w obrębie obozów niepodległościo­
wych i aktywnych zeszły na drugi plan przeci­
wieństwa i różnice, które do niedawna całkowi­
cie micimat wypełniały życie polityczne stolicy i

dow-ego“, „Grupy Pracy Narodowej1* i „Zjedno­
czenia Postępowego*1 kolej Waiz na „Stronni­
ctwo Polityki Realnej"), budzić się poczynają 
pewne refleksje, powodowane przymusem li­
czenia się z faktami dokonanemi, wobec któ- 
ry-oh dłuższy passywizm byłby niebezpieczny, 
gdyż tworzący możność znalezienia się poza ra­
mami pracy państw ow ej polskiej, pozbawienia 
ię głosu i wpływu. To też widzimy i*p. w osta-

pwwinicjfi a które z jednej strony tak paraliżu-. tnich czasach eharałktorystyczny fakt, że „Ku- 
jiyco w listopadzie i grudniu z. r. działały na’ y e r  Warszawski** coraz eKę-ściej zajmuje się w 
ruszenie z miejsca nawy państwowej, zaś z dnró-swyoh artykułach pańs t wo-twórczemi prohle- 
giej strony tak bardzo ośmielały i czymnrki obce mami, stara się omawiać te zasadnicze grobla  
i wrogów a" 
jy s  obecn
żńioe w obozie niepodległościowym zupełnie miotem obrad Rady Stanu, 
znikły. Ryłoby to przesadą i nieprawdą. Obóz' Na te zmianę stanowiska wśród neutralistów 
ten tak

.y ł»!». wiwiuo csnneiaiy i czyuniK-i ooce mami, Mara się om a™ ki -aa k b u w o  jfiv-.iv 
aktu z 5 listopada. Jest te dom inujący: my (juk mp. stanu unaę&niczegg, wykształcenia 

nej sytuacyi. Nie powiem, jakoby ró-!fachow ców  itd.j, które każdoeześnie są. prze-cl-

jest liczny i z tak różnych elementów łfaaprzeMtoie wpłynęła -zmiana kan n wśród P o  
zreżony, iż step byłby zgoia niemożHwy. Zre- laków, z r. a j d 11 j ą c y c b Ś i ę w R o s y i. —  
eztą i niepożądany. Żywotność obozu niepotale- Nie ulega wątpliwości, że miernikiem nastroju 
głościewcgo właśnie opiera się na różnorodne- Koła międzypartyjnego są echa, okrężną drogą 
ści elementów, w skład iego wchodzących. Ale tu dolatujące. A echa te przyniosły ważne wie- 
jedtrn za.sadtuV.ze przeobrażenie w ostatnich ty- ści .Oto k u r a P m o w s k i e g o z  tamtej stro- 
godniach w nim się dokonało: oto powierzchnie n7 frontu bo-j-owego', b a r d z  n i s k o  s t o  i... 
tarcia między poszczególnymi członami tego Wieczne upieranie się przy manifeście Wiclkie- 
cbozu zmalały, zas wytworzyła- się jedna piat- go Księcia wytrąciło endecy! po 5 listopada 
forma współpracy. Nad przeciw-iońslwami nar- broń z ręki. Podjął ją margrabia Wielopolski, 
żyj nośni wzięła górę potrzeba jedności tak ty oz- wysuwając hasło —  państwowości i pod 'tern 
nej, nastąpiła — hv wyrazi* się terminem fiłozo- hasłem obecnie działając. To też nie tylko tu,
fieznyim —  yoincideutia eppositcrum**. ale i tam endecy a widzi się kompletnie

Przejawiło się to w kilku faktach. I tak prze- tm oną i w  cień zepchniętą.. Zaś podjęci 
dewszysitkiom w samem u k o n s t y t u o w a -  państwowość' przez szefa Koła nuędzypa

o sam o- 
e hasła

ypartyjne-

wbrał w słynne słowa „Freie Bafin ffir jeden frontu. Oczywista dokonuje się ona zwolna —  
Rucha:gen“. i u nas perzyna się przyjmować, a l e s i ę d o k o n u j e .
Nie ma więc mewy o jafroweme samolubnem, Następnymi faktami, dają-cprni miarę sytua-
fub ciaaąyin eigoizmem partyjnym traktowaniu oyi. ustosunkowania. się, już nie stronnictw 
obsady n e te i& r tś *  i biur. A w ażne to. bo w ten politycz.nyoh, lecz i n s t y t u c y  j m i e j-
posób Pacia Stanu unika podejrz-uda, i n k o - i c h  i s o c y  a 1 n y c h do Rady Stanu Ps-

t>y —  jn •k to imputują wrogowie Rady £*a-ńn  miętnem jest przeslleitio w Radzie Głównej Onio-
listopadabyła iedncstrnnna, nie wyrażała smr»leezeń<f wa knnczej, jakie się w drugiej połowie 

U  tak nie jest, najlepiej dowodzi skład refe- zeszłego roku dokonało na tle udziału głów  
rantów i fumkcyoitarymscy Rady Stawi. Od naj- E- G. O. w deleg. berlińskiej. W tedy to hr. Adam 
ba-róziej umiarkowanych po najbardziej raby- P.onikier, Stan. I>z'erz'bieki musieli ustąpić z 
Łakio żyw io ły  składa się egzekutywa R ody Sta- prezesury. Nie minęły dwa. miesiące, a JiL G. O. 
nu. W prawdzie nie opiera się ta egzekutywa o powzięła uchwałę, podporządkuijącą się Radzie 
stałą większość —  i to  w  wielu wypadkach nie- Stawu, uznającą ją za najwyższy urząd pań- 
zhyt dicdaiiiio się przejawia, stwarza,iac nie- stw-owy polski. Jeszcze bardziej znamienną jest 
spodzianjd ^ g łosow a n ia ch  i nieprzewidziane ochwała magistratu W arszaw y— odróżnić trze- 
ustosunkowariia, zaś wszelka egzekutywa rzą- ba ixl Rady m ie jsk ie j— postanawia ja ca wysłać 
down winna być opartą o spiżowe podstawy dep>asizę do klubu uniwensytcekitgo w  Budapesz- 
s+afej wioLszości —  ale z drugiej strony społe- 0,(3 2 °'hazyi tamtejszego obchodu niepodległo- 
ezeństwo (-zwłaszcza w początkach d-r,kalania żei Polski. Jeśli się zważy, że magistrat, które- 
Rady^Ptami) z faktu, iż w skład egzekutywy mu przewodzi ks. Lubomirski, przez długi czas 

“'ktorow ie wydżraJóW ludzie -'.nehowywał stanowisko scisle neutralistyczne.wohoiłzą. jako dyre
rożnych -zabarwień polit}-cwnveb. r<żinvch tern- P° uderzyć musi dokonująca się w nim ewoln- 
porarneafów, musi stracić podejizliwość, jakoby dziś p-fez-e o „uczu-ciaoii braterskich1*
Rad.-i^Stanii była jtulnostron-ną,'’tendencyjna narod-u węgierskiego, walczącego z Rosyą...

Najważniejszym jednak faktem jest porozu­
mienie, jakie ostatnio się dokonało na temat 
kwesty i y-ojskowej i ustalenia, platformy pod 
budownictwo a r m i i  p o s k i e j .  Dziś, po fak­
cie dok on any, można już donieść, że wytężo­
nym wyefftkowi osób dobrej wnoli udało się spro­
wadzić do wspólnego mianownika różnice, jakie 
w kwp.styi wojskowej dotąd jeszcze istniały w 
■obozie aktwristycznym Tozy czynniki, które tu

. nostronną, tendencyjną,
Dalszym otajawiem jest p r ą d k u k o"n s o  I i-

a a c y  i wśród obozu niep-cdległościow-ego. __
U?< ęnstv a aktu 5 li?Łi>pada na ukształtowanie 
Sie zycm p ..r .' jnego w I- rólestwie są stanowczo 
dodatnie. Rzedew szystkiem  zatraeaja się wszel­
kie tteme ydy które przed 5 listopada z uwol- 
mejiiem od  taksy programu i -zasad, stwa.rzafy 
taki cl as- w- stosunkach pol: tyczny eh. Te nie-
aiscęrcns kombinacye i permutaeye szyldów pa.r- rósozie aktywnstycznym Trzy czynniki, k tw e tu 
tyjiiyeli, poza którerai k iy ł się co  najwwżei <=a- aropókfeiaW y, a więc komisya-wojskowm Rady

czy klubi-k p ilyczny —  poczynają zni- •''tanu, referent, tej komłswi Józ^f Piłsudski t 
7 "iksa-.no rozpad ją sięaiienatiwalne mary- sat^ centrali zaciągu, pułkownik Sikorski, d o-

S z 1 y  d O p o r o  z n m i e n i a i utrwalenia je­
dnego, dla mocarstw piwezmaczonego wniosku, 
kró y pułkownik Sikorski opracow ał i który 
przez komisyę -wojskową i jej referenta został w 
całości aprobowany.

Fakt ten oświetla całą sytuacyę obeuną, jest 
wskaźnikiem stopniowego uzdrawiania sic sto 
samków. M-n.

i on :'k.
i:ać
aże pclityczne. Kru. zc-je np. C. K. N. (CeutraJ- 
r.y I* u fei baro-do-y/y), którego li.kwidacya jest 
pzc-z zarząd ize-czij postanowioną, a przepro­
wadzenie bezgłośne tr^ ką  najbliższej przeszło­
ść: przjwyódcow ceka en owych. W  mięjsce tvch 
O orr.r.,-,.,1 ; gptacznjTai zlepków Kszrabu je “się

Vfc M 4,n. OTlinnU TJ"-Al i.  • . . i
korzeni

efcm oiyd i
bfl iaat na gruncif Krótestwa i coraz silniej 
korzenie zapuszcza idea stworzenia silnego o- 
średfea dcmokra fyer/nego, stworzenia s u r o n -  
u i c  w a p o 1 s k i e j d e m o k r a c y  i, fctóra- 
by, kontynuując tradycyę Smolki i Asnyka 
'^mar.r.wicza i Rutowskiego, a dostosowm ją« 

akeyę do warunków Królestwa, skupiło żywioły 
i a.- tywisityczre i demokratyczne, które czy to 
wskutcK wypadków, c*y  przez dyffereneye 
osjoą. nie z<lolały s-wego wpływu dotychczas tak 
eflme zaznaczyć, jakby naieżtło.

Następnymi o^iawem jest powolne wpraw- 
> ’e, u le  kem^ekwentnie się dokonujące prze- 

poezwarczanie s i ę g r u p y m e u t r a l i s t ó w
w Królestwie, tworzącej t. z w. K olo m iedzypa^ 
tyjne. .Już .sam fakt, iż K oło to uznało Radę Sta 
nu. acz w:eioma zastrzeżeniami i ogranicze- 
niami był wi Ice znamienny. Obecnie .onożą się 
jednak oznaki, iż w Kole. które i ito^oiowo to- 
pnieje (poodpadm ęciu  odeń „Suronnictwa Narc-

ErjR (desie @ ©leamn.
Zmniejszeiue ruchu tramwajowigo, zamknięcie 

sał kencerLowyeh i kinematografów, ograniczenie 
teatrów, ogr<n liczeni', oświetlenia w restau racy ach, 
kawiarniach i szynkach — oto zarządzenia, które 
z końcem#zeszłego tygodni i spadły dość niespo- 
<łKi«w»nie na Wiedeń, względnie na całą Dolną 
Auatryę.

Najbliższem aia Wiednia będzie ograniczenie ru­
chu kolei ełekuycznej. Rozpoczęło się ono rm pró­
bę już w niedzielę, od czwartku zaś Drzostaje tram­
waje kursować między godziną 9 rano a 5 po połu 
Iniu. Z-nawcy obliczają, że przez zmniejszenie ru- 
-hu tramwajówóav z 17 godzin na 7 lA  gmina po­
niesie straty milionowe, naitomia-1 zaoszczędzi się
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węgla tylko 40%, gdyż nawet podczas przerwy 
trzeba pod kotłami utrzymywać ogień, a zresztą 
przerwa w ruchu dotyczy pór dnia, w których ruch 
był i tak słaby, z wyjątkiem oczywiście godzin po­
łudniowych. W południe dziesiątki i setki tysięcy 
robotników, urzędników, funkcyonaryiuszy i t. d. 
rozjeżdżało się do swych domów na objady. Ter iz 
by to ustać musiało, Z tego powodu panuje w Kae- 
dnóu konsternacya i dzienniki żądały zatrzymania, 
ruchu kolei elektrycznej w porze ‘południowej. Inni 
znów proponują zaprowadzić wszędzie pracę przez 
cały dzień, bez przerwy na objad. albo urządzać 
po biurach i fabrykach wspólne kuchnie. Wogóle 
obawiają się Wiedeńczycy po zastoju w puulw 
tramwajowym zbyt wielkiego zaimętu nietylko w 
życiu prywatnam lecz i w urzędowaniu sądów, 
urzędów podatkowych, centrali i t. d.

Ograniczenie ruchu tramwajów miało się zacząć 
już od wtorku, lecz mówcy opozycji w Radzie 
mi e jk ie j wyprosili na pośwlzen.u poniedizLałko- 
wem odrocaeme tego tarminu jaszcze o dwa dni. 
Żądanie utrzymania ruchu w południe na razie od­
rzucono. Z wiodeńskirh dzienników dowiadujemy 
się, że na taką decyzyę Rady miejskiej wpłynęły 
sensacyjne rewelacje dyrektora »iie,jskich zakła­
dów elektrycznych Karola. Zapasy tych zakładów 
stopniały z 70.000 na 5000 ton Ti węgla. Dowóz, któ­
ry powinien wynosić dziennie 1200 tonn, zmniej­
szył się o 500 do 800 tonn. Dotyclwrzas uzyskane 
oszczędności przez ograni-ezmie światła mają zda­
niom Kaa-eto. tylko ceł wychowawczy: pokazać, żr 
każdy powinien -oszczędzać, faktyczna oteczętkłość 
ji-dnak dla miejskich zakładów wynociia tylko 3 
wagony dziennie, chociaż, oświetlanie ogranicrzoin-o 
do j-oiw.y tego, co było podczas pokoju..  Nawet 
“'dyby w Wiedniu zamknięto v szystkie teatry i lo- j 
kale do zabaw, a wszystkie restauracye i gospody 
zamykano o gwłzinie 10 — caia oszczędność n ie  
w y n i e s i e  j e d n e g o  w a g o n a  d z i e ń  
n i e. Rzeczywiste oszczędności można uzyskać 
tylko przoz ograniczenie ruchu tramwajów i siiy 
taotoryhćnej dla przedsiębiorstw. Na razie Rada, 
miejska ograniczyła 6ię do tego pierwszego :arzą- 
dztjiia.

Szkoły 6ą zanJknięte, uniwersytet zamknięty. 
Co do t e a t r ó w ,  to namiestnictwo nie zdecydo­
wało się na ich zamknięcie, nakazało im tylko 
kończyć przedstawienia o godzinie 9 wieczór. Był 
zamiar zamknąć teatry przez trzy dni, lecz oficyal- 
nie nic o tern uie ogłoszono. W teatrze dworskim 
od pouiedz,ałk.u przedstawienia rozpoczynają się 
od godziny 6 wieczór; tylko dla krótszych sztuk 
zaczyna się grać o pół do 7. Podobnie p-ortąpdy i 
Inne teatry otraz teatrzyki rozmaitości (Varictć). 
Istnieje projekt, aby teatry grały tylko krótkie 
sztuki, albo grały na zmianę, kolejno w pewne dni, 
albo nawet aby w niektóre dni w tygodniu wcale 
nie. grały, odstępując to dni dia koncertów.

Konce.tów namiestnictwo zakazało zupełnie, nie 
oznaczając nawet czasu, kiedy btpią po<ijęi«. Po- 
mięszało to plany dyrektorom koncertów. Wska­
zują oni na to, że wielogło-wny personal artysty­
czny i techniczny koncertów pozbawiony będzie 
zarohku. W niedzielę była w namiestnictwie depu- 
tacya dyrektorów koncertowych, aby wyjednać 
jakieś ustępstwa, ale nic nie wskórała.

Także właściciele k i n e m a t o g r a f ó w  byli 
u namiestnika z prośbą o ulgi ze względu na swój 
personal. Namiestnik odmówił, uzasadniając od- j 
mowę tom, że kina są największymi koitiiimen ta­
nu elektryczności zwłaszcza motoryciznej. Wobec 
fego właściciele kinoteatrów będą musieli wypla^ 
cić swojemu perso-nalowi place za cały czas umó­
wiony albo ustawowy, po nic-w aż urztplowe za~ 
roWięcIe kinotetrow, według zwykły cli kontrak­
tów służbowych, nie jest „vis mak>rt. W teatrach 
ta klauzula nie obowiązuje i głównie też dlatego 
zaniechane zamknięcia teat,imv, że część personaiu 
teatiolnego nie m-iałany zarooku.

W sobotę przyjął minister robót publicznych 
Traka reprezentantów restauratorów i kawiarzy i 
zalecił im ograniczyć oświetlenie d o  j e d n e j  
c z w a r t e j  c z ę ś c i  dawnego wymiaru, a przy­
najmniej do jednej trzeciej.

W tymże dniu pod egidą ministerstw i namiestni­
ctwa ukonstytuowała się osobna komisja dla zao­
patrzenia Wiednia w węgiel. Wiedeńczycy pocie­
szają się zelżeniem mrozów i tom, że z Górnego 
Śląska jest już dla nich w drodze 1000 wagonów 
węgla. Jednak czrenna konsumoya Wiednia wy­
nosi około 000 wagonów. Ów transjrort 1000 wa­
gonów, przeznaczony dla hurtowników, obejmuje 
gmina dla ubogu-j lu tnośei. W „N. Fr. Presae*" 
stwierdza peró^n fachowi-ec, że hurtownicy górno­
śląscy nie mogą sie postarać o wydatmejsze trans­
porty węgla dla Wiednia, ponieważ w miastach 
niemieckich, zwłaszcza w Berlinie, brak węgla jeet 
jeszcze większy. Produkcya węgla -w kopalniach

jest wprawdzie teraz coraz wydatniejsza, ale sto­
sunki transportowe pogorszyły się, mianowicie do 
dyspozycyi jest. tylko 30% normalnej ilości wa­
gonów.

Także z Czech donoszą o braku węgla. Wyższe 
szkoły w Pradze zamknięto do 21 lutego. Zamknię­
to też wsz.ystkie teatry i kina, To samo uczyniono 
w Graou. ii  ; ( tć.taj

Brak węgla okazał się i w Budapeszcie. Byta o ‘ 
to interpelacya w Sejmie, a minister handlu br.’■ 
ILirkanyi wyjaśnił, że ubytek węgla na Węg,zc-ch' 
przypisać należy po części powiększeniu się liczby 1 
przedsiębiorstw przemysłowych na Węgrzech wsku-j 
tek wojny, a po części t.ej okoliczności, że Rumuni 
podczas swojej inwazyi w Siedmiogrodzie uszko­
dzili kopalnie w Petroseny, które zaopatrywały 
koleje węgierskie.

Kraków, 14 lutego
Zmienna aura. Od kilku dni słupek rtęci w ter­

mometrze stało w dzień pod wpływem silniejszych 
promieni słońca zwiększa się, natomiast pod wie­
czór i w nocy aura znacznie się oziębia. Wczoraj 
w godzinach południowych termometr wskazywał 
— 10° Celsiuiza poniżej zera. Termometr zatem, 
wykazuje w ciągu 24 godzin bardzo znaczne różni.-1 

ce. Wczoraj po południu na ruchliwych ulicach 
szklista powłoka niezgainiętego lodu zamieniła się! 
na grzązkie błoto, a nagromadzony na dachach 
i placach śmeg zaczął topnieć, spływając strugam: 
wody. Wieczorem powstała na wielu chodnikach 
i ulicach ślizgawica, powodująca szereg wypad­
ków.

O ujednostajnienie pisowni polskiej. We czwar­
tek odbędzie się w Akademii Umiejętności w Kra­
kowie posiedzenie, poświęcone sprawie ujednostaj­
nienia pisowni polskiej. Jak wiadomo, sprawa ta 
już od dawna była poruszaną, niestety nigdy do jej 
załatwienia nie dochodziło. — Królestwo Polskie 
opierało swoją pisownię o zasady gramatyki Kryń­
skiego, u nas zaś prawidła Akademii Umiejętności 
wprowadziły liczne odmiany, różne od pisowni 
w Królestwie Polskiem. Otóż obecnie na propozy- 
cyę kół naukowych w Warszawie, Akademia Umie­
jętności przy współudziale reprezentantów Rady 
szkolnej krajowej, myśl wprowadzenia jednolitej 
pisowni ma podjąć i przeprowadzić.

Jak się dowiadujemy, w posiedzeniu miedzy in­
nymi wezmą udział z Warszawy: p. Mikułowski-
Pomorski, z Krakowa radca Zawiliński, dyrektor 
Passendorfer, autor dziełka: -Błędy językowe* i 
wreszcie wiceprezydent Rady szaolncj krajowej p. 
dr Zoll.

Zmiany w komendzie twierdzy. »Krakauer Zei- 
tuiig* doniosła urzędownie, że komendant twier­
dzy krakowskiej, finp- Karol L u k a s ,  z rozkazu 
cesarza obejmuje komendę korpusu. W najbliż­
szym czasie fmp. Lukas opuści Kraków, gdzie w 
niedługim czasie swojpgo urzędowania na odpo- 
wiedzialnem stanowisku komendanta twierdzy u- 
miał sobie zjednać sympatye obywatelstwa kra­
kowskiego, dla którego okazywał wielką życzli­
wość.

W ostatnim numerze »Krakauer Zeitung« za­
mieszcza eksc. Lukas pożegnanie z towarzyszami 
broni i znajomymi, gdyż musi czmn prędzej objąć 
wskazaną mu z najwyższego miejsca bornendć.

Dodatkowy przegl jd poapol taków - z lat 1398— 
1892. Pospolitacy z lat 1898—1892, którzy w czasie 
od 15 do 30 stycznia b. r. ,z ważnych powodów do 
przeglądu stawić się .nic mogli, mają zgłosić .4ę do 
dodatkowego przeglądu w powiaitcwej komendzie 
uzupełniającej obrony krajowej w Krakowie -przy 
ul. Siomimd/.kiogo w dniach od 15 do do 28 b. m , 
lub wreszcie w dniu 10 marca b. r. o godz. 8 rano.

Przy koaniisyi należy udowodnić wiiarygodnem 
świadectwem, iż n.iejaiwłenie się do przeglądu w 
przepisanym tenniane nastąpiło bez własnej winy.

Zgłaszanie się pospcHtakOw -z lat 1891— 1812. 
Poeipolicacy z lat 1891— 1872, powołam dnia 1 bm, 
lit. „S“ do nowego przeglądu wojskowego mają 
przepisane zgłoszenie uskutecznić, i»jpóź>MPej do dni 
pięciu, łtoząc od dnia dziapjsraegb

Do przyjmowania zgłoszeń pouziełono miasto na 
7 okręgów, a dla każdego z nich utworzono osobo- 
biuro, a mianowicie:

1. Dla okręgu I, obejmującego Śródmieście, Wa­
wel, Nowy 6 wiat —  iprzj pi. W. W. Świętych, 1. 6, 
I p., oficyna;

2. Dla okręgu II, obejmującego dzielnice Prasek 
i Nową Wieś —  orzy Rynku gł., i. 35 (Krzysatoto- 
ry) I piętro;

3. Dla okręgu jau obejmującego dzielnice Kleparz. 
Dębniki i Półwsie —  prz.y ulicy Poselskiej 1. 12, 
panter, Nr drzwi 8;

4. Dla okręgu IV, obejmującego dzielnice Wesoła 
t Sfcradom — przy ulicy Andrzeja Potockiego 1 18 
I p.;

5. Dia okręgu V, obejmującego dziełu. Kazi 
mierz — przy ul. Bocheńskiej, 1. 7, I p.;

6. Dla okręgu VI, obejmującego Zakizówek, Zwie 
rzyniee, Czarną Wieś, Łobzów, Krowodrzę, War 
szawskie. Grzegórzki i Dąb;o w głównym gmachu 
magistratu (oficyna), 111 p., Nr drzwi 32, sonody 
trzecie z .podwórza;

7. Dla okręgu VIII, obejmującego Ludwinów 
Plasz,ów, Podgórze — przy Rynku w Podgórzu ul, 
I, II piętro (sala obrad).

B-iiira to urzędować będą od godziny 9 do 1, zaf 
po południu od godz. 4 do 7 (w niedzielę od godzi 
aiy 9 do 12).

Każdy zgłaszający się winien przynieść ze sobą 
dokument, ótwierdzający tożsamość osoby, oraj 
„potwierdzanie osoby i zgłoszenia11 się i dokumen- 
ta. tyczące się jego stosunku do powinności wojsko 
wej. Zaniedba nie zgłoszenia się w przepisanym ter­
minie będzie surowo karane.

Dla kolonii polskiej w Konstantynopolu. Piszą 
nam: W tyeh dniach przesłało Koło tarnowskie 
Ligi Kobiet, za pośrednictwem sekreta.ćyatu N. K 
N., ręczną pracą wykonany sztandar polski dla 
agencyi polskiej w Konstantynopolu. Na życzenie 
tejże agencyi, która od szeregu miesięcy urządza 
w tureckich biurach intormacyjnyeh sporadyczne 
wystawy polskie, na tle życia i walk Legionów pol­
skich, organizacji armii pol-kiej i konstytuowania 
się rządu polskiego, pospieszyła Liga tarnowska 7 
darem, który ozdobi dział polski na wojennej wy 
stawie w t. zw. ,.Nachrichtensaal“ na Perze, w 
Konstantynopolu. Sztandar, zlotem i jcflwabiem 
haftowany, przedstawia na cze.rwonem tle białego 
orła Stanisławowskiego, wplecionego w litory: S. 
A. Zarządowi tarnowskiej Ligi Kobiet sekretaryat 
N. K. N. składa po dziękowanie w imieniu własnem 
i ekspozytury polskiej w Konstantynopolu.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych w Krakowie 
Z dniem 14 b. m. została otwartą nowa wystawa 
w skład której wchodzą dwie zbiorowe: Ludwika 
Misky’ego i Zofii Stryjeńskiej, oraz prace następu 
jących artystów: Augustynowicza Aleksandra.
Czaplickiego Romana, Czaykowskiej, Kozickiej 
Maryi,. Czerwenki Erwina, Grotfa Teodora, Kli­
mowskiego Stanisława, Knausównej Emilii, Kos­
sak Bzowskiej Maryi, Mcleniewskiego Bohdana, Mi 
tarskiego Wilhelma, Neri B. Orszulskiego Roma 
na, Potockiego Fr. Reyznera Mieczysława, Ryciu ci 
Janowskiej Bronisławy, Skoczylasa Władysława, 
Swiecimskiego Kazimierza, Ticsic’a Piotra, Turka 
Franciszka, Uziembły Henryka, Weissa Wojcie­
cha i Wodziokiej Maryi.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po raz piąty kome- 
rya Tadeusza Rittnera: »Wilki w noey«, która,
dzięki swej atrakcyjnej treści i wybornej grze ze­
społu,, weszła tryumfalnie do repertoaru bieżącego 
sezonu. »Wilki w nocy« powtórzone będą w piątek.

Jutro powtórzoną będzie kornedya Flers’a i Cail 
lavet’a »Awantura«. Przedłużająca się choroba p 
Kosmowskiej zmusiła dyrekcyę do wycofania z re­
pertoaru bieżącego tygodnia sSawantek* Moliera

W próbach najświeższy utwór Stefana Krzywo 
szewskiego pod tytułem: ^Zmartwienia pana Iia 
melbcina*, 3-aktowa kornedya, która wchodzi n- 
afisz w sobotę, dnia 17 b. m.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj dajo tean 
ludowy dwa przedstawienia. Po południu o godzi­
nie 3 'A: »Janek i Franek w krainie cudów*, wie­
czorem cieszący się stahm powodzeniem »I'fisz 
nik z Tyrolu* z pji.'. Harasimowicz, Zimajir, Ka 
nickim ’i Mincwiczem R p.Hrtydch_głó.^uyt:i..
Wr partyi księżnej wystąjiita onegdaj ze znacz.livm 
sukcesem polska śpiewaczka z Ameryki p. Jozoia 
Kostkiewicz, primadonna tamtejszych scen pol­
skich, której miły głos i dobre wzięcie sceniczna 
z.namionują nliic-cniaca ^ile. — Na jutro przygo­
towuje dyrekeya iuiciesującą uow'ość. Będzie mą 
pogodna sielanka dra Sydona Frydbcrga, laureata 
konkursu Wydziału krajowego, pod iv ra W - 
wakacyach*. Role główne w tej wesoitę a mrą 
nej jeszcze u nas sztuce ołijęli pp.: Urbanowicz,
Kolman, Horowiezowa, Gajewska, Pilarski, Berski, 
Cz.arnowski, Biesiadecki i Minowdcz.

r,Czwórka -. Pierwsze ciągnienie biletów losó-. 
na wystawie obrazów ^Czwórka* tul.ca .'sienna 
odbyło się wc wtorek. Na bilety n i e iii e s k i e
Nr 1,80 i 137 padła wygarna w postaci dwóch wra 
zów Fałata, zaś dwa obrazy Grottą wygraiy bbety 
ż ó ł t e  Nr 205 i 308. Właściciele tych biletów-lo- 
sów zechcą się zgłosić po odbiór wygranych obra­
zów do końca lutego. Wystawa jest otwartą co­
dziennie od godziny 9 rano do zmierzchu.

, Przedstawienie kinowe ula ociemniałych żołnie­
rzy. Pod protektoratem arcyksięeia Karola Stefa­
na odbędzie się w najbliższych dniach uroczysto 
galowe przedstawienie w sali kina ^Nowości* z

p y t  t a ,
(Przyczynek do wspomnień o Słowackim).

W  ubiegłym miesiącu odsłoniliśmy w Gene­
wie, na przedmieściu Pacims, tablicę pamiątko­
wą Juliusza Słowackiego.

_ Gdy w r. 1841 odwiedzała poetę w Ta ryżu 
Eglnntyna Pattey. „genew ska siostra** (jak ją 
w - ćtach nazywał —  jakby przeczuwając, że 
widzi ją po raz ostatni, prosił, aby po jego 
śmierci pokazywano Połakom, przybywającym 
do Genewy, miejsce, gdzie mieszkał.

Ostatnia odwiedzała dom Słowackiego w 
Genewie —  Seweryna Lnchińska w roku 1870. 
„Obszerny cłom“ —  pisze w swych „w spo­
mnieniach*' —  oddawna przeszedł w inne ręce. 
Zdarzenie mieć chciało, że był w tej chwili ca­
ły do wynajęcia. Korzystając ze sposobności, 
przedstawiliśmy się oddźwiernej, jako kandy­
daci na lokatorów, to nam dało prawo do przej­
rzenia wszystkich zakątków obszernej, dwu­
piętrowej kamienicy. Z niemałem podziwieniem 
odźwiernej minęli.imy wielką salę jadalną i 
piękniejszy salon z balkonem, a pobiegliśm y co 
żyw o na drugie piętro do maleńkiego pokoiku 
z oknem, wychodzącym  na wschód —  był to 
niegdyś pokoik Juliusza. Napróżno odźwierna 
chciała nas odciągnąć, dowodząc, że ten pokoik 
należy do najskromniejszych w całym aparta­
mencie. Domyśliła się wreszcie, że jest w tem 
jakaś taje mniea i usunęła się grzecznie, zo­
stawiwszy nas w ubogim pokoiku. Ubogi on, to 
prawda! Ściany wylepione żółtym papierem, 
nie w karmazynowo-zieioną kratę, jak to było 
przed laty czterdziestu. "Widok z niego nawet 
mniej rozległy. Okno wychodzi na ogród, lecz 
bgród ten zmalał o część szóstą —  pobuelowa- 
no na nim gmachy drogi żeLiznej. Ze rtnleinich 
śrwsrków, dębów i sosen, pod. który . h cie­
niem poeta zbierał fiołki z Eglantyną, pozosta­
ły  tyiko dwie jod ły , nieme świaclki przeszło­
ści".

Ze „wspomnień** Duchińskiej dowiadujemy 
»<5, że dom bvł dwuniętrowY. ie poeta mie­

szkał na drugiem piętrze, a miejsca domu na­
leżałoby szukać w pobliżu dworca kolejowego 
(oddalonego dość znacznie od jeziora). Tym ­
czasem sam Słowacki pisze do matki: „Dom , w 
którym mieszkam, wysoki na trzy piętra —  o 
kilkadziesiąt kroków jezioro genewskie" —  w 
jednym zaś z następnych listów, wyliczając 
swych najbliższych sąsiadów, dodaje: „Otóż to 
są osoby, które ze mną zajmują pierwsze pię­
tro domu". Dodaje nadto sw-ój adres: „Geneve, 
Paąuis 10, campagnc Monthoux“ .

Gdy przed kilku miesiącami zainicjow ałem  
w Genewie sprawę tabliey pamiątkowej poety, 
ustalenie miejsca domu zajęło wiele czasu —  
pomimo gorliwej pom ocy ze strony miejskich 
archiwistów. Przerysowaliśmy stare plany, 
przeszukaliśmy księgi tabularne, natrafiwszy 
nareszcie w jednej z ksiąg na notatkę, że doin 
w d-eielnicy Paquis 10 był własnością Ottona 
Monthoux, a dzierżawiła go K laudia Pattey 
(matka Eglantyny), właścicielka „Pension Ca- 
toliąue". Odnalazła się również karta meldun­
kowa poety, opń wrajaea: „Juliusz Słowacki,
rentjer, Polak z W ołynia".

Parcelę ówczesnego domu na Pmjuis 10 (w 
pobliżu skrzyżowania obecnych inic: Paąuis i 
Monthoux) zajmuje czteropiętrowa kamienica 
przy ulicy Monthoux 34. Dom, zamieszkiwany 
przez Słowackiego, stał na tem miejscu w ogra­
dzie, ciągnącym się aż do dzisiejszych torów 
kolejow ych. Na kamienicy tedy pod liczbą 34 
umieszczoną została na. w ysokości pierwsze­
go piętra tablica marmurowa z napisem fran­
cuskim „le i sVlevait la inaLou, oii 1833— 1836 
a vecu Jules Słowacki, grand poćte polonais".

W ten trwały sposób srało się zadość —  w y­
rażonemu niegdyś życzeniu poety.

Z okazyi uczczenia pamięci Słow ackiego w 
Genewie, nie od rzeczy będzie wspomnieć o 
domach na obczyźnie, w których wielki nasz 
poeta mieszkał i tworzył, a które nietylko do 
dzis zachowały się, lecz nic zmieniły nawet 
ówczesnego wyglądu.

Słowacki wyjechał z Genewy w połowie lu 
etgo 1836 r.. podążając do Rzymu, dokąd przy­

był 22 tegoż miesiąca W  liście do matki, jiisa- 
rsTTi w maju, donosi, że zamieszkał razem z 
bawiącymi naówczas w Rzymie Teofilam i Ja 
nuszewskimi.

„Od początku m ojego tu pobytu żyłem z ni­
mi ciągle razem, całe dnie i wieczory przepę­
dzałem na gawedce —  słowem bez żadnej my­
śli zapisywałem im wszystkie godziny mego ży­
cia. Tymczasem przybyło wielu ziomków moich 
(między innymi Zygmunt Krasiński), a chociaż 
wszyscy zapoznali się z Teofilami, przywykli 
do kawalerskiego, biegającego i cygara palą­
cego życia, powoli wszystkimi sposobami sta­
rali się mnie przyciągnąć do swoich mieszkań, 
bo mój pokuj tak jest z Teofilów  salonem po­
łączony, że u mnie siadywać bez żenowania się 
nie m ogii".

Otóż mieszkanie to poety znajdowało się 
przy ulicy Babuino 1. 79. Domostw o obszerne, 
zwrócone szeregiem okien ku dość szerokiej, 
choć starej ulicy, łączącej dwra znane rzymskie 
place: del Popolo i di Spagna, leży niedaleko 
dzisiejszego parku Monte Pinzio, naówczas par­
ku P.orghese, ulubionego miejsca przechadzek 
Słowackiego z Krasińskim. Gdy przed trzema 
laty odwiedzałem ów dom, właściciel tegoż o- 
powiadał mi, że w r. 1836 mieścił się tu hotel 
pod nazwą „A lbergo Babuiuo", licznie uczę- 
sz.czany przez obcych  (mieszkał w min Ryszard 
7v agner, którego tablicą pannątkowa widnieje 
przy wejściu) —  duł nadto do zrozumienia, że 
nie miałby nic przeciw tentu, gdyby kolonia 
polska w Rzyunio chciała również ujiamiętnić 
pobyt swego sławnego rodaka.

Pobyt Słowackiego w Rzymie trwał —  jak 
wiadomo —  cztery miesiące, poezein w  ślad za 
Januszewskimi, którzy podążyli do Neapolu, 
przeniósł się tam poeta, zamieszkując znów w 
tym samym, gdzie i oni, domu. Jest to jedno z 
najpoetyczniejszych jego mieszkań. W ysoki bu- 
d u iek  z szeregiem maleńkich balkoników 
wznosi się przy ulicy Santa Lucia L 28 tuż nad 
morzem, a w idok z okien roztacza się na tę 
najcharakteryr.ta 'zniejsz.ą z ulic neapolitań- 
skich, barwną i jaskrawą, pełną gwaru porto- 
wego;> rybaków i łazaronów, handlarzy krabów

morskich —  z.a czasów Słowackiego widać by­
ło i olbrzymią, błękitną zatoaę neapolitanską 
z ognistym Wezuwiuszem, ozarodziejskiem Sor­
rento i uroczą Capri na horyzoncie. Dz>siaj wi­
dok ten zastawiły nowsze domy, zbudowane nad 
samym brzegiem morza.

„N igdy przedtem" —  pisał poeta do mat­
ki —  nie miałem wyobrażenia o tem mieście, 
nie wiedziałem, jak ten Wezuwiusz stoi na stra­
ży z boku zatoki —  nie v.iedziałcin, ze można 
miesizkać o dwanaście kroków  od orzegu 
morskiego i mieć morze dziedzińcem swojego 
domu, a Wezuwiusz latarnią, stojącą u bramy. 
—  Mam balkonik mały nad morzem, a na bal­
koniku stoi krzesło i róży wazon. W  tem krze­
śle siedzę, pławiąc różne obiazy na błękitnym 
dymie tureckiego tytoniu". •

Podczas pobytu mego w Neapolu, bawiący 
tam naówczas rodak nasz, artysta opery p. Dy-j 
gas, postanowił dom Słowackiego oznaczyć pa­
miątkowym marmurem. Niebawem, dzięki po­
parciu sprawy przez senatora Placida i adwo­
katów  Meapolitairskiuh: Vigila i d ‘Angela, u- 
mieszczono tablicę pamiątkową tuż obok bal­
konu, należącego niegdyś do poety, a miasto 
przyjęło ją do rzędu swych „pom ników naro­
dow ych". Tablica nosi włoski i polski napis: 
„T u  mieszkał Juliusz Słowacki w r. 1836". W  
tekście włoskim dodano do nazwiska objaśnie­
nie, że był „polskim poetą".

W  podobny sposób cheał przed kilku laty we 
Florencyi lwowianin ks. Dembiński upamiętnić 
dom przy ulicy dei Baiujtii 1. 7, gdzie w r. 1837 
zamieszkał Słowacki w powrocie z podróży na 
W schód. Starania te jednak nie odniosły skut­
ku Zarząd miasta dał odpowiedź odmowną, 
twierdząc, że gdyby wszystkim poetom i arty­
stom, którzy kiedykolwiek mieszkali we Flo­
rencyi, stawiać tablice pamiątkowe, to na mu- 
raeli nie stałoby miejsca. Odpowiedź tem dz.iw- 
niejsza, żc w tej samej Florencyi przy ulicy 
Monte bello znajduje się tablica Teofila Lenar­
towicza. Odmowa była spowodowana podobno 
przez konsula moskiewskiego, który autora 
„K ordyana" przedstawił jako buntownika i re­
w olucjonistę.

W arto wspomnieć, że jakkolwiek Słowacki 
po przyjeździe do Florencyi zamieszkał nrzy u- 
lioy dei Banchi, wkrótce jc Inak przeniósł się 

domu, należącego do Foiaka emigrantado
po-Bernarda Zeydlera i tam spędził cały rok 

bytu swego w mieście.
W  żadnym z. listów poety nie znajdujemy 

wskazanej ulicy, ani domu, będącego własno­
ścią Zeydlera. Natomiast, jeden iist Teofila. Ja­
nuszewskiego do Józefa Mianowskiego (co 
zgadza się z zapiskami, które przeglądałem w 
archiwum miojskiem we Florencyij wskazuje, 
że dom ten stał przy ulicy della Scala —  co 
więcej, dom wznosi się jeszcze ołmenio, opa­
trzony liczbą 59. Pokoje na poddaszu ponad 
drugiem piętrem i ganek, ozdobiony kamienny­
mi posągami, należały do naszego poety. Tam 
mieszkał Słowacki do jesieni 1837 r.

Na krótko przed wyjazdem pisał do matki: 
„Porzucam  więc Floreneyę. mój salonik z for­
tepianem, mój ganek, gdzie dwie chude stoją 
pomarańcze, albowiem od dzieciństwa uważa­
łem, że moje drzewa nigdy nie rosły i kwiaty 
w moich wazonach nigdy nic rozkwitały, rae 
żal mi tego wszystkiego, choć wiem, że w Pa­
ryżu będę musiał w maleńkie,i stancyjie pomie­
ścić i siebie i raanatki m oje".

Do dzisiaj oparła się zniszczeniu szara, po­
sępna kamienia, która była ostatn:cm mieszka- 

I niem tw órcy „K róla Pucha". Równolegle do 
gwarnego, będącego centrum Paryża bulwaru 
0-hfcmps Elysóes, o kilkanaście zaledwie kro. 
ko w od niego, ciągnie się spokojna ulica Pon- 
tbieu. Z oznaczonego obecnie liczbą 34, czto 
ropiętrowego domu 7, mansard a nr (jeden R 
nansardów zajm owały dwa pokoje Słowackie 

go, wyniesiono w kwietniu 1845 r. w  obecności 
zaledwie kilku osób ziemskie szczątk: promie- 

| nistego_ poety.
Jakkolwiek do najliczniejszych koloruj za 

granicznych zalicza się kolonia polska w Pa 
ryżu, dom Słowackiego jest tam prawie że nie 
znany, a .grobow iec na cmentarzu Mont, Martre 
w zaniedbaniu i braku opieki ebjrfKsię ku zu- 

! pełnej ruinie.
G e n e w a  'tara PiaWurlti,
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0br37.11: »Rządy tyranów*, zdejmowanego ubiegłe­
go lata w Krakowie. Bliższe szczegóły będą poda­
ne uo wiadomości. Cały dochód z tego przedsta­
wienia przypadnie ociemniałym żołnierzom galicyj­
skich pułków.

Wykład o * Fauście* odbędzie się w Kollegii.ni 
(Rynek główny, linia A—B, 1. 39) we środę o go- 
fiżinie 7 wieczorem. Dr Antoni B e a u p r ś  omówi 
główne problemy, odnoszące się do tego arcydzie­
łu. } ’o wykładzie zebranie uczestników seminaryum 
literackiego, które pod kierownictwem prelegenta 
zajmie się biiższem omówieniem zagadnień i idei 
Eausta, oraz odczytaniem najważniejszych scen.

Wpisy na seminaryum literackie przyjmuje się 
v kaneeiaryi iKollegium* codziennie między godz. 
i—S wieczorem. Czysty dochód na cele opieki wo- 
icnnej.

Z kółka filozoficznego Dnia 24 stycznia b. r. 
odbyło się walne zebranie Kółka filozoficznego, na 
fetorem zostali wybrani do zarządu: prezes Janina 
Buchorzewska, wiceprezes: Władysław Woelfle, se- 
Kroturka: Lidya Kowalska, skarbniczka kod. Fran­
ciszka Sonnenschpinówua, bibliotekarka: Marya 
PV'ęilrycliowska. Do komisyi rewizyjnej weszli: Ra­
dziejowski, Rosetiberżanka i Geralt.

Administracja podatków komunikuje, te druki 
na fasye czynszowe (amnestyjne) już nadeszły 
1 żo dziennik jtodawczy administracji podatków 
wydaje je codziennie w godzinach urzędowych od 
godziny 9 do 1 w pohidaie.

Fekwizycya dachów kościelnych i koścmłów 
krakowskich. Wczoraj w magistracie krakowskim 
skończyły sit; obrady komisyi woi kowo-polityez- 
nej w sprawie ustalenia odszkodowania za dachy 
miedziane z kościołów: 5\v. Anny, 0(1. Dominika- 
ców. 00 . Franciszkanów, wreszcie SS. Norberta­
nek. Dachy te będą -zastąpione zwyczajną blachą. 
Ponieważ do dobrowolnej urn om y nie przyszło, 
przeto zarządzona będzie z urzędu rek\vizveva 
tych dacłiów na podstawie ustawy o świadczeniach 
wojennych za wynagrodzeniem po 3 K 37  b za 
1 kilogram miedzi. Cały dach zdjęty zostanie z ko­
ściołów 00 . Dominikanów- i 0 9 )  Franciszkanów, 
dach niższy w- całośt i z kościoła św. Anny i zna­
czna część dachu z kościoła SB. Norbertanek.

Mieszkańcy ulicy Kremerowskiej zwracają się 
za naszem pośrednictwem do zakładu czyszczenia 
miasta o usunięcie z dziedzińców olbrzymich zasp 
popiołu, nieczystości, gnnijących odpadków 1 t. p., 
nagromadzonych już od tygodni i czekających zmi­
łowania ze strony mi, tly miejskiej. Względy czy­
stości i publicznego dobra skłonią zapewne zakład 
do pospiesznego usunięcia nagromadzanych sto­
sów-. a ir.ne władzo może dopilnują, by wszędzie w 
kamienicach panowała czystość, bo odwilż się zbli­
ża. a z nią zw iększą się cuchnące bagna w podwó­
rzach.

Podobne nieporządki panują także w innych uli­
cach.

12-Ietni uchodźca wojenny 1 Wołynia. Na inspe- 
kcyę policyjną przy ulicy Zacisze przyprowadzono 
wczoraj 12-letn -go chłopca, W łasta I\>rokopo\vi- 
eza Kasinezuka, " celem odwiezienia go do obozu 
internowany eh na zachodzie. Interesująco są losy 
tego młodego Rosjanina, ofiary wypadków- wo­
jennych. — Pochodzi z Komarowa pod Puckiem, 
gdzie jctro ojciec miał duże gospodarstwo i był ko­
walem. "  e wrześniu 1015 roku został ów chłopiec 
pasący ojcu krowy, ranny w czasie bitwy odłam­
kiem granatu w prawą rękę. Rannym malcem za­
jęli sic żołnierza austryaecy i odesłali go do jedno*

Ze zjazdu lekarzy wojskowych. Zjazd Pknrzy 
wojskowych w We^sziewtc uczcił piękną mareifesta- 
eyą znanego lekarza kraJwwwki.-go, jednego 1 
najwięcej zasłużonych prtwosÓY Tow'. lek. krtik. 
dra Augusta K r a ś n i c k i e g o ,  uchwalając wy­
siać do niego telegram po-.ritalny, jako dowód

która bardzo szybko się rozszerza. Polega ona na 
obrzmieniu szyi. Zwłoki zmarłych na tę chorobę 
czernieją.

Odznaczenie. Dr E. R e i s s ,  lekarz z Dębicy, 
obecnie zajęty w szpitalu fortecznym Nr 5 w Kra- 

czei dla wybitnego pracownika na niwie naukowej kowie, otrzymał odznakę honorową II. klasy- »Czer-
i społecznej. Tymczasem <izia,wriki warszawskie, a 
za nimi inno, po-dały -mylnie na&wujko dra Kraśni­
ckiego. jako Kwaśniewskiego. Pomyłkę tę należy 
wyjaśnić i sprostować.

Samorząd w Płocku. Z okazy i inauguracyjnego 
posiedzenia Rady miejskiej z wyboru »Kuryer 
Płocki* w artykule pod tytułem: »\V przededniu 
zebrania Rady miejskiej*, przypomina dzieje samo­
rządu w Płocku. »Kuryer Płocki* pisze:

łPo 123 latach przywrócony został naszemu 
Grodowi samorząd, którego w roku 1793 został po­
zbawiony. Samorząd ten na prawie Chehnińskiom 
nadany został naszemu miastu w roku 1485 przez 
księcia płockiego, Władysława I., który jednocze­
śnie zniósł wszystkie inne zarządzenia, samorząd 
ten (fgraniczające.

Charakter miasta podczas tego samorządu był 
polski i katolicki. Ludność wszystka była chrze­
ścijańska, gmina bowiem Izraelitów, zamieszku­
jąca ulice Synagogalną i Jerozolimską, była nieli­
czna. Grunta, na których stanęło Nowe Miasto 
(Rynek Kanoniczny), jego przedmieścia wraz z 0 - 
taczająeemi polami, były grotami biskupa płockie­
go, które przeszły na własność miasta już to przez 
darowiznę, jak to uczynił biskup linisław w roku 
1301 i biskup Stanisław w roku 1309, Inne grunta 
instytucyi i legatów katolickich przeszły na wła­
sność miasia ?jure caduco*. z początku wzięte 
przez miasto w dzierżawę z obowią-zkiem ■ilacenia 
czynszu, później bez czynszu za swoje uważane.

W Płocku były szkoły li tylko katolickie, po­
czątkowe u św" .Michała, średnia 11 św. Bartłomieja, 
wyższa, rodzaj uniwersytetu, u św. Wojciecha, a 
później wogóle na Zamku, pod opieką kapituły ka­
tedralnej, której członkowie, znakomici nic tylko 
urodzeniem, ale nauką w zagranicznych akade­
miach czerpaną i posługami ojczyźnie w posel­
stwach na obcych dworach, całemu mi istu przy­
świecali*.

Węgiel przesyłany pocztą. Jak donosi „Dziieimik 
Cieszyński11, codziennie odchodzą z Mor. Ostrawy 
masowo pięciokilogra/mowe przesyłki pocztowe, za­
wierające węgiel. Bardzo wiele przesyłek odchodzi 
do Wiedmia.

Również z Biudaipeszitu idzie poczną węgiel do Wie­
dnia.

•‘•Curiosum* pocztowe. Administracya dziennika 
^Morawska Orlice* donosi, ż etvmi dniami otrzy­
mała kartkę korespondencyjną ze Żarnowa, która 
została nadana dnia .30 sierpnia 1912 roku. I prze­
syłka trwała więc cztery lata i 159 dn.. Najeiekaw- 
szem jest, że administracya musiała zapłacić porto 
karne, ponieważ obecnie korespondentka kosztuje 
8 halerzy.

Kon iert w WisdrJu. Z Wiednia piszą nam: Dr 
Lierhamer wystąpił tutaj z wieczorem pieśni dnia 
ó b. m. w sali Konccrthausu i odniósł sukces arty-

wonegc. Krzyża* z dekoracyą wojenną z uwolnie­
niem od taksy. Jest to ponowne odznaczenie, na­
dane mu w obecnej wojnie.

Dar na Legiony polskie. Hr. Hieromm 1 1 r n o w- 
s k i złożył w Departamencie skarbowym N. K N. 
za pośrednictwem Koła Ligi kobiet N. K. N. w Rti- 
dniku nad Sanem 500 K na rzecz opieki wojennej 
Legionów polskich.

Ha włeskich kolei państwowych, jeden po­
jemności 2.109 ton z oliwą dla Queenstown.
Łódź pouwodna wzięła do niewoli jednego an­
gielskiego oficera dla zdobyczy morskich, za­
brawszy go z parowca holenderskiego.

W edług nowych raportów łodzi podwodnych 
zal opionych zostało 6 parow ców  i 1 okręt ża 
głow y, ogółem  25.009 ton,

Berno, 14 bitego. 
„F igaro ogłasza zestawienie strat floty  han-

Brak węgla w Wiedniu.
(Tei. c. k, Bru-a koresp.) ^

Wiedeń, 14 lutego, 
k  jinisya dla zaopatrzenia węgiel w mini 

sterstwie pracy naradzała sic wczoraj nad kwa 
j styą zaopatrzenia elektrowni miejskiej w Wie 

dniu w potrzebną ilość węgla.
Minister robót publicznych T r n k a  za 

przątnął także Radę ministrów tą kwestyą i
dlowej koalicyi i neutralnych za czas od 1 dc refer0Nvał j<4 nawet choremu prezydentowi mi- 
10 lutego. Zestawienie obejmuje 5 8  okrętów niotrów. Interwencya rządu pójdzie w tym kic- 
handlowych koalicyi i 31 okrętów handlowych )UaliUi że elektrowui miejskiej jak najrychlej 

jem .iości łącznej 176.925 ton. UJa dostarczyć takich ilości węgla, aby »io-

W kinie -.Opieka* od wtorku 13 b. m. do czwart­
ku 15 b. m. wyświetlają: dramat w 5 aktacn .ud 
tytułem: »Król zbrodniarzy*, następnie komedyę: 
•Miiiouer między rozbójnikami*. — Muzyka woj­
skowa.

Gospoda dla żołnierzy. Lista kupców, którzy 
złożyli na ręce pani kap. Niewiadomskiej artyku 
ły spożywcze, tytoń, papierosy oraz inne dary na 
cele gospody dla żołnierzy w twierdzy krako­
wskiej, jest następująca: J. Wenzol, Rynek; A. 
Haiwełka, Rynek; A. Wierabamowski, pt. Szczepań­
ski; M, Dutkiewicz, Rynek; J. Jawornicki Rynek; 
M. Allerhami, pi. Szceópański; L. Dint-enfass, ul. 
Szewska; J. Friedoker, pl. Szczepański; F. Grale- 
wski, apteka, Rynek; A. Mazanek. Sukiennice; B. 
A. is, Szewska.; Matyan Suski, Grodzka; Hotel Gi­
ty, ul. św. Gertrudy; I. SohBmger, ul. Grodzka; 
A. Nattel, ul. Dietlowska; K. Blum. ul Ditdlcwska; 
M. Fmker, uL Di. tlowska; L. Spatz, ul. Bożego 
,'iału; M. Larysa m, ul. Bożego Ciała; I. Lehrfeld, 
ul. B-ożego Ciała; S, Majerhof. ul. Miodowa; H. 
T isW irz. ul. Miodowa; I. W. Wirt-h- ul Diefcło-wśCa;
H. Wemdiing, ul Dietiowska; S. Scheucr, ul. Die- 

owska; W. Sieger, ul. A jgustyaóska; G. Kom-
błiith, ul. Krakowska; A. Senwartz, ul. Krakowska; 
M. Fromowiez. ul. K i akowska; I. Weiseherg, ul. 
Krakowska; G. Bazes, Rynek; Landau, ul. Grodz­
ka; L. Wilser, Grodzka; J. Ehrlich. ul. Grodzka; 
J. Feinkoętf, ul. nibina Aleiselsa; B. M. Gross, ul. 
Krakowska; Soh. Błitz, ul. Krakowska; J. Feibnsch, 
ul. Krajaowak*; B. Gam i Infeld, ul. Krakowska;
I. E. ILimmer, ul Boże,go Ciała: H. Finceler, Pod­
górze; A. Ziimetb.num. Podgórze; T. Sdilang, Pod­
górze; M. Sikorski, Podgórze; Z Aprii, Podgórze; 
J. Pioklo._ Podgórze; M Sot-enko, Pml-górze; Bracia 
S per ber, Rynek g.; W Halski. Sukiennice; E Rie- 
<ile.r, Rytnelt; J. Nowak, ul. Floryańska: I. Balabu- 
szj ński. Szewska; M. Beyer i Spółka, Sukiennice; 
F, Birnbaum, Dietlowska; S. Kalter, Dietlowska: 
trafika Pb Kranz, ul. Krakowska; J. Liebich, ul. 
sw. Józefa; J. Bober, St.radom; S. Billot, hotel 
Monopol; M Feiner, ul. św Gertrudy; El. Sta Wer, 
ul. Starowiślna, A. ltose, ul Sienna; Telz, Drukar­
nia N\uxxlowa; Z. Skurek, kos-zary policyjne; Ei- 
sen, ul. Sławkowska.

Komenda twierdzy składa wszystkim ofiar od a 
weoin za złożone tiary podziękowanie.

neutralnych, pojemno
Zestawienie to jest oparte jedynie na doniesie 
niach agentury Lloydu i nie uwzględnia wiel­
kiej iiczby statków, o których zatopieniu do­
nosiła nawet prasa francuska. Mimo tych za 
nizkich obliczeń „F igaro11 mniema, że może po­
cieszyć czytelników nadzieją, iż działalność ło­
dzi podwodnych nie długo pozostanie na tej wy­
żynie.

Paryż, 14 lutego.
Ostatnie wyniki zaostrzonej wojny lodz!a- 

mi podwodnemi Wywołały tu zaniepokojenie.

Kitfii MoKsify niEiitiefflgj.
Berlin, 14 lutego.

Z Genewy donoszą:
Skuiki aitcyi niemieckich łodzi podwodnych 

przybierają dla Franeyi katastrofalne rozmia­
ry. Dowóz, ogólny zmniejszy! sie o połowę.

Na posiedzeniu paryskiej rady miejskiej o 
•głoszono, że Paryż posiada węgiel jeszcze tylko 
na 14 dni.

gła swuj ruch przywrócić co prawda z pewr.e- 
mi Ograniczeniami, zwłaszcza żeby można było 
utrzymać ruch miejskiej kolei elekryczncj w 
południe Dzięki zarządzeniu ministra robot i 
równoczesnym zarządzaniom kierownictwa cen­
tral: transportowej co  do dostarczenia wagonów 
trudnoścę ostatnich dni co do zaopatrzenia w 
■węgieł będą usunięte, o ile nie nastąpią nie­
zwykłe zimna

Zapowiedzi wojny.
Genewa, 14 lutego. 

„Petit rarisien“  donosi z W aszyngtonu: 
Panika wojenna wzrasta niemal z każaą g o ­

dziną. Rząd nie powziął jeszcze coprawda de- 
cyzyi, ale wszelita iluzya utrzymania pokoju 
znikła.

Feliratnktes wjenne fite w h m
Bern, 14 lutego. 

„Berner Tagblatt“  donosi z Paryża:
Rząd waszyngtoński obraduje obecnie nad 

sprawą rozszerzenia pełnom ocnictw wojennych 
dla Wilsona.

styczny pierwszorzędny. Niema wątpliwości, ż€ 'POWSZFCHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
mamy prawo chlubić się niin, jako najznakomit- W K R A K O W IE  (TL, $\y ANNY L. 6. I PIĘTRO 
szym daiś polskim jpieenbwcn, zarówno bowiem! ( G o d z i n a  7 w i e c z o r e m ) ,
wykształcenie głosu, jak i kaltura muzyczna wy-| Środa, dma 14 b. m.: Profesor Stefan G ó r k a  
sokirj miary tworzą zeń artystę zupełnie nicpo-sR ozw ój rnzeinyslu w krajach zachodnich i jmro 

go z tutejszych szpitali wojskowych" gdzie się Spcsu-botn traktowania głosu, tak bar- stosunek do przemysłu polskiego*. Część I. (z ob-
gruntowine z ran wyleczył, poczem przez jiewieii ^7;0 odmiennym w porównaniu zc śpiewakami nic- razami świetlnymi).
czas był w Krynicy na swieżem powi. trzti. W szpi­
talu chłopiec nauczył się mówić, czytać i pisać po 
polsku. Do rodzinnej wioski malec ten nie może 
wrócić, jirzeto będzie odesłany do obozu interno-1 
wanych; o ile ktośby się uim zajął, mógłby być 
umieszczony w jakirmś schronisku krakowskicin. 
Na. razie bezdomnym chłopcem zajęła się inspek 
eya imlicyjna przy ulicy Kanoniczej.

Szajka złodziejska przed sądem. Wczoraj w kra­
kowskim sądzie krajowym karnym odbyła się roz­
prawa przeciwko szajce złodziejskiej, która w li­
stopadzie zeszłego roku okradła sklep p. Sonnta- 
ga przy ułioy Augustyańśkiej i zabrała znaczną 
ilosc towiiiów, wartości przeszło 4.000 K Prócz 
właściwych wbamywaczów, na ławie oska.zonych 
zasiadły także wspólniczki kradzieży, któro zdo- 
byte towary przechowywały i sprzedawały KoZ. 
•prawa zakończyła się wyrokiem, skazującym An 
toniogo Dudzika na 4 lata, Wincentego Radziszow­
skiego na \<i roku. a Antoniego Włodarczyka na 
1 rok ciężkiego

Nadto zasądzone z:-aaty: Porębska Antonina na

micckimi, wywlc-ra cn Wioikic wrażenie. 1’rzedc- PGW SZELH N E W Y K Ł A D Y  łJN iW G RSYTE CK IEwMzy.-itkKm fraza niclodyuia jest u niego oz.;r>vnie r> _____. , . , . . , . , • . 1 1  Frotrram na prowincyę.męt na, giętka 1 nucka. Ale 1 stronę duchową roz-; «•  . ,  T-. , . , . ' m• , , 1 c- 1 1 „  1 1 M i e l e c .  Dyrektor gimnaryum Wincenty T v-wmał wysoko. W pieśniach Schuberta 1 Brahm&a r „ n. • ■ r- ‘ A , -. . /  . . .  - , , r a n - »Humor 1 dowcip w Polsce w XVI. wieku*,ty e było nastroju ua-d wyraz pot azneco, tyle ww-; R „ „ „ . „  ,, , 1 ;, . , . , , ,  . . 1 - , /•  /  it z os z o w. Profesor Szymon W i e r d a k :razistosci w dckłaeiiacyi. ze mówiąc o całości arty-! u I o . j  • . . , J . , ,c  ■ ■ ■ . 1 ■ - i i  I zależności 1 związku zwierząt z roshnanu*stj ozmoj, można ją ty.ko za sl onczeihc doskonałą (z ei)razwnj śwdotlnymi)
uważać. Program, stylistycznie bardzo w y ło m y , N o w y  S ą c, z. P ,„f. Franciszek J a n c z y k :

tu swego w Londymo, włada zawsze biegle , czy g0 Kazimierz S i m .Łowiectwo i jego zdoby- 
sto Obeonre, udaje się arlysta w pouroz koncertu- cze« (z oblAzanil świetnymi).
wą do Pragi K rakow ^i Lwowa, popzem w marcu B o c h n i a .  Profesor Ludwik S k o c z y l a s :  
wystąpi powtórnie w Wiedniu. , .Poeta polskiej państwowości _  Stanisław Wy-

Brak papieru dzienoika-skiego. Jak doriioszą .
dzemmka, obeeswe nawet wydawnictwa rządowe za- C h r z a n ó w .  Dr 15. L u b e c k i :  .W ędrow ­
czymi ją odczuw ać brak paipieru rotacyjnego. Oto '<1 zwierząt i ich jtrzyczyny* (z obrażano świetl- 
onngdajszy „Prag. Aliondblatt11 wyszedł tylko u nymi).
aal&riioh tCronfioh unuku, »  wrteffajszo .^razskć No- B i a ł a .  Profesor uniwersytetu Jagiellońskiego

I ,. M '  - - 1 —    ..............-  w,ny" >3 weifcurók braku pupiemu nadal bę- dr Michał S i e d l e c k i :  .Ochrona potomstwa
4 3 oku, i orębfka wya na 4 miesiące, K orn -; dą wycJiodzały także o  czterech tylko stronach dim- „  zwierząt* (z obrazami świetlnymi), 
gol 1 Anna na 4 miesiące, Królów* Walerya na Giku. Podobnie i „Prager Zeitung1 obejmuje obecnie ___________

RtKtuttsn andWin e Indyach.
(Tel. c. k Biura koresp )

Rotterdam, 14 lutego. 
,iNieuwe Roft. t'ourant“  podaje wiadomość 

„T im es11 z Bombaju, ze ogłoszono tam rozpo 
rządzenie, wzywające wszystkich poddanych 
angielskich od 16 do 50 roku życia do zgłosze­
nia się.

„T im es11 donoszą, że jestto pierwszy krok do 
zaprowadzenia ogólnego obowiązku ćwiczeń 
wojskowych w Indyach angieLkich.

miesięcy, a Klockowa Marya na 5 miesięcy /ie- 
zienia. J H

Część zasądzonych tył: już poprzednio karaną 
tu kradzieże.

G rraniczenie przesyłek zaliczkowych z zagrani-

ityłko czitery strony uruki Kenertoai teatru miejskiego w Krakowie
Dostawa węgia dla Budapesztu.. Węgierskie Biu- • im. Juliusza Słowackiego.

00 kiwewpo 11 dew j'jne że król rarządaił aby | We czwartek, dnia 15 b. m : .Sawautki* korne
wl ipiwied.zinłku dla ludności budapeszteńskiej 1 dla dya Moliera. ’
różaiych prz<xlsięł>i,>rs(tw tamtejszych, transporty w  piąteki dnia 16 b m . , Wj]kj  w

nocv«, kome-cą. Dyrekcja poczt, ogłasza obwieszczenie, doty węgla odbywały się przy pomocy stu wozów woj- dva p  pu t’_
cząt ogran ozema obi-,n„ przesyłek zalh zkowydi sk.wyoh, k,;óre dana (miastu do Toząiorządzcina. I w  śobot di ii 17 h aj *,

zleceniowych z ragranieą (*- wyjątkiem Niemiec). Organizacja jeńców , ofckfch w niemi -kim  oho- ^ iSowQ°,Sf  >Z^ rtw,e-
Wtdiug rozporządzenia ministersiwa handlu z dnia zie koncentracyjnym. W obozie -*»•*- ^  imclbcina«, komŁdya Stefana Ivrzywo-
F5 stycznia b. r., nie mogą b jć  przesyłki zaiiczko-

p. t. „Jeniec , z którego dowiaduj uny się że w obo­
zie tym powstała organizacya jeńców polskich.
Należą do niej wszyscy jeńcy, a ma ona za zadanie 

■aulewanie żvcia jeńców por. względem narodo- d 
społecznym, oś-udatorcym i matę- k-

w« 1 7jeceria pocztowe, pochodzące z z a g r a ń  1- 
c y (z wyjątkiem Niemiec), obi iązone kwotą po 
Lrania, względnie zlecenia wyższą nad 200 koron 
odwrotnie też obciążenie przesyłek zaliczkowych 
i zleceniowych, przeznaczonych do z a g ra ni ' c , 
(z wyjątkiem Niemiec) nie może przekraczać ró 
wnowartośei 200 koron, obliczonej według każdo­
razowego kursu, obowiązującego dla przekazów 
pocztowych. Rozporządzenie powyższe obowiązuje 
od 10 lutego b. r.

Jeniec wojenny Józef M a 1 i s z e w s k i, przeby- 
” ’aJący w Petrowsku, gub. saratowska, prosi o po- 
anic mu pdresu matki Stanisławy Maliszewskiej, 

o >ywate ki ziemskiej z pod Stanisławowa, która do 
onca stycznia 1916 roku mieszkała w Krakowie.

2 Kr6’e$£wa POiSkiego.
Gbciićd styczniowy w Górze Kelwaryi. W nie­

dzielę, dnia 4 b., . „  , m-> odbył się staraniem legioni-
tak zwanej sali amalor- 

11 1 ■’ ‘ l.wary' obchód styczniowy, które­
go pi ogram wype ni] sarni legioniści. Słowo wstę­
pne i odczyt ) powstaniu styezniowem wygłosu 
adjutant pułku porucznik dr M a 1 i 8 z. z  żoh,ierską 
swadą wypowiedziana mowa zrołiila wielkie wraże­
nie. Dalsze punkty programu wypełniła piękna gra 
na skrzypcach legionisty Ił e 11 f 1 e i s c h - w  t a- 
d i k o w a, profesora konserwaloryum lwowskie­
go, dekiamaeya art. R u s z k o w s k i e g o ,  artysty 
teatru krakowskiego i clićr legionowy.

tlała sala nie mogła potnieścić licznie garnącej
“ 3 publiczności. W ielu, dla których biletów nie rśotćkowekii i ikiełccki.

w-ościowym, społecznym. . . . . . .
ryalnym Stosownie do tego, zarząd podzielił się 
na »ekcve. oświatową, pomocy materyalnej spół­
dzielczą, pocztową, dochodów, gospo irczą, y 
gieniczną i redakcyjną. Zarząd stanowią: bubyan 
Kraszewski, .Tan Janczewski, Kazimierz Ilabe 
man, Stanisław Błoński, Zygfryd Thieme, Jan Ma­
zur i Sianislaw Łapiński. W dniu 20 z. m. odbył się 
w obozie obchód rocznicy powstania styczni twe­
go. Na program złożył się odczyt p. Grunwalda, 
deklamacye, produkeye orkiestry i chóru. Organi- 
•za^ya prowadzi herbaciarnię, w któroj w środy, so­
boty i niedziele grywa wieczorami orkiestra. P. Lu- 
cyan Kraszewski uzyskał dwutygodniowy urlop 
na wyjazd do Warszawy. Zupełne zwolnienie do 
domu otrzymali pp. C. Knichowski, H. Millat, B. 
Lj ozewski, J. Ziełiliski i B. KodikiowK-z. Zdarzają 
się w obozie wypadki tragiczao-komiczne. Pod­
czas gry hazardowej w karty w jednym z baraków 
jeden z-jeńców przegrał... buty. łJdał się następ­
nie ze skargą do władz obozowymh niemieckich i 
został wraz z partnerem skazany na areszt.

Oto garstka wiadomości z życia, jeńców.
Czynownicy rosyjscy ,.''ii parli boa infidehum1*. —- 

„Birżewyja Wied0111 osti" donoszą, że miiuster sp-ra- 
•wiełllj-woóoi p. D o b r - o w o l s k i j  zamierza za­
mknąć .na czas wojny sądy okręgowe kałiski,

•tarczy lo, odeszło od kasy. Publiczność rekrutowa­
ła się z okolicznego obywatelstwa i mieszkańców 
Gory Kalwaryi. Każdy punkt piogminu przyjmo- 
w?*y był gorącymi oklaskami, a wieczór pozosta- 

w słuchaczach niezatarte wspomnienie. Do­
chód około 250 marek przeznaczono na fund i«z 
inwalidów legionowych

„Rutiskaja Wola11 donosi, żt diiia 12 b. 111 odbę­
dzie sin narada w ministerstwie oświaty w sprawie 
■pozoć-ya.wicii.ia w Rostowie nad Donom ewakuowa­
nego z W a razowy uniwersyitetu Tosyjkkiegsł 

Zagadkowa epidemia w Rosyi. sRussk. Wiedo- 
mosti* donoszą z Rostowa nad Donem, że w tam­
tejszej okolicy wybuchła zagadkowa elmrobo.

Repertoor miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

We środę, dnia 14 b. m., o godzinie 3i4 po połu­
dniu: ».Janek i Franek w krainie cudów*, operet- 
’ a Fr. Lehara; wieczorem: »Ptasznik z Tyrolu* 
operetka Zellera.

We czwartek, dria 15 b. m. (po raz nierw«7.vV 
»Na wakacyach*, komedya S. Friedberga.

S K Ł A D K I
złożyli w Administracji .,Nowej Reformy1:

Na k . B. K.: Zolia Spisowa zamiast wieńca' na trn

20 T-
^ T l 20 K’ z' J-4
ci szkolnych w Rą-zacj 20 K.

Dla cerki powstańca z 3t roku: W. S. 3 V- it,n ii,„  
J K. 6 K jako wygrany aąkfau ksp,Lsn

Dla staruszki B G.: Vv.S. 2 L- łwanejenski 10 K. 
Dla staruszki M. P. W. S. 3 K; z. Z. zebrane 

8 K 60 h.
DIł głodnych dzieci w  Warszawie: Krupa Leonard 

JO K.
Dla ewakuowanych dzieci: bteTania Skalska, 20 K

SKaieczneś: asjny pcffaortfói.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Berlin, 14 lutego;
Biuro W olffa donosi:
Dnia 8 lutego podano do wiadomości, ze je ­

dna z łodri podwodnych, które powróciły, za­
topiła na oceasiie Atlantyckim 18 okrętów o- 
góluej pojemności 19-009 ton, w te n  dwa o krę 
ły po 4.9GD ton ze zbożem i środkami żywności, 
jeden pojemn. 2.300 ton z saletrą dla .Anglii, 2 
co  5 09 ton z węglem do Gibraltaru, wzełednio monarchowie.

l ptSąin ces. iwmeiffi ® Medniu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 14 lutego.
Podczas wczorajszego obiadu na zamku w y­

głosił cetum  i król Kawd następujący toast:
Toast cesarza Karoia.

W asza cesarska Mość! Sprawia mi prawdzi­
wą przyjem ność, że m ogę Waszą Ilość tu jak 
najserdeczniej powitać.

Juz podczas rządów ś. p. cesarskiej Mości, 
mego w Bogu spoczyw ającego dziadka, ścisły 
polityczny i wojskow y sojusz, łączący nasze 
państwa, który w obecnej wojnie otrzymał 
krwawe święcenie, znalazł wzniosły wyraz tak­
że w gorącej przyjaźni ohu wzniosłych dyrna- 
s tv j.  Jest dla mnie wypływem  serca utrzyma­
nie i pieczołowite pielęgnowanie tego drugiego 
spadku mego zmarłego przodka i uszczęśliwia 
mnie przy tem. że mogę liczyć na równe uczu­
cia ze strony W aszej Mości.

W holu i radości, podczas w ojny i w pokoju 
w zaufaniu złączeni, potrafimy przy łaskawej 
pom ocy N ajwyższego doprowadzić nasze pań­
stwa do szczęśliwej przyszłości.

W yrażając W aszej cesarskiej Mości moją 
najgorętszą podziękę za złożonT). mi wizytę, 
wznoszę kielich, w ołając: Jego cesarska Mość 
cesarz Niemieci król Prus m ój wierny przyja­
ciel i sprzjmtierzcniee, niech żyje!

O dpow iedź cesarza W ilh elm a.
Cesarz Wilhelm odpowiedział jak następuje:
Proszę Waszą cesarską i królewską apostol­

ską Mość przyjąć me najgorętsze podziękowa­
nie za serdeczne słowa powitania i łaskawe 
przyjęcie, z jakiem tu się spotkałem.

Było mi potrzebą serca odpowiedzieć jak 
najrychlej na odwiedziny, jakie Wasza Mość 
złożył mi w mej głównej kwaterze i przy tej 
sposobności W aszą Mość o mej wiernej i nie­
zmiennej przyjaźni ponownie zapewnić.

W  tej przyjaźni, którą mnie spoczywający w 
Bogu dziad Waszej cesarskiej Mości przez tyle 
lat uszczęśliwiał i która mnie obecnie łączy 
także ż W aszą cesarską Mością, widzę jasny 
wyraz ścisłego, a przez wspólne walki jeszcze 
-Tniej spojonego przymierza Austro-W ęgier z 
Niemcami.

Napełnia mnie żywem zadowoleniem, że le­
ży na sercu Waszej” Mości, by  w duchu śp. ce­
sarskiej Mości cesarza i króla Franciszka Jó­
zefa, utrzymywać starannie i nadał nasz sojusz 
i nie potrzebuję zapewniać, że Wasza Mość 
przy 'wypełnianiu tego zadania może zawsze S 
czvć na Mą wierną współpracę.

Uby Bóg dał, auy nasze kraie, zjednoczone 
silnymi i pełnymi zaufania węzłami, po tych 
poważnych i wielkich czasach wkrótce znowu 
otrzymały błogosławieństwa zapewnionego po- 
koju i by weszły w szczęśliwą przyszmść.

Wraz ź tem życzeniem podnoszę kielich, wm- 
lajac: Jego cesarska Mość cesarz Austry,, apo­
stolski król W ęgier, mój drogi przyjaciel i 
sprzymierzeniec i Jet cesarska Mość cesarzowa 
i krolowa: Hurra.

Wiedeń, 14 lutego, 
.Niemiecki cesarz przyjął wczoraj przed po­

łudniem prezydenta ministrów hr Tiszę na 
spewyalnęj a u d ien c ji.

0  gouz. 12>2 odbyło się u cesarzowej Zyty 
w zamku śniadanie, na które przybyii obaj

OsiGiaie ©iudwasid z psia sitiM
(lei. e. k. Jiiura koresp.)

Beriitt, 14 lutego.
* -Uro V ełffa donosi 13 lutego wieczór: 
Przed południem częściow y atak antricisk 

na południe od Serre nie udał się. Na zachodzie 
i w ser,odzie zresztą nie było większych j*?ze j- 
sięwzięć bojowych. W  łuitu Czerny odparto 
kontrataki na wzgórza przez nas zajęte.

Eemo ni kat
(Tel. C. K Biura ki.rp-p,;

Sofia, 14 lutego. 
Biuletyn bułgarski z. 13 lutego:
Front m a c e d o ń s k i :  W  łuku Czerny od­

działy niemieckie z wieJkiem męstwem zaata­
kowały i zdobyły rowy włoskie na południe 
od wzgórza 1050, p riy tcn  zdobyły 5 karabi­
nów' maszynowych i 2 miotacze min, wzięły do 
niewoli 1 kapitana, 1 porucznika i £0 żołnie­
rzy z w łoskiego pułku piechoty nr. 152. Na 
reszcie tego frontu słaliy ogień artyleryi u stóp 
Planiny Bełasioa i na dolinie .Se.es, jakoteż 
potyczki patroli w okolicy Litolii, w dolinie 
Wardant i nad dolnymi biegiem Strumy.

Działalność lotników po obu stronach była 
dość ożywiona. Jeden aparat nieprzyjacielski 
spadł w pobliżu i4*mir liissar. Aparat i pilot 
nietknięci. Przed wwbrzeiem morza I ’ ge.skie- 
go nieprzyjacielskie okręty wojenna z zatoka 
Orfano ostrzeliwały dwie m iejscowości. 3 męż­
czyzn, 7 kobiet i 6-ro dzieci z tamtejszej ludno­
ści zabici, 11 dom ów zniszczonych. Nięnrzy- 
jacielski okręt bojow y bez skutku os trzeb wał 
Kale Bartni. Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili 
bez skutku bom by na dworzec Okszylar i na 
most koło Buk.

Front r u m u ń s k i :  Fo obu brzegaeh ra
mienia Swe Jerzego wymiana ognia.

letefofliczne! R lesn ffinK
M f f lo id  l h. bibm m m .

z  dnia 14 lu tego .

Nowe rozporządzenia.
Wiedeń. „W iener Z^itung11 ogłasza rozporzą 

dzenie ministra handlu, zmieniające rozporzą 
dzenie ministeryalne z 28 maja z. r. w siorawie 
fabrykacyi i dostarczania wyrobów z eeliolozy. 
materyałów drzewnych papy i papieru; dalej 
rozporządzenie ministra handlu w sprawie czu 
wania nad obrotem naftą.

Nowy turecki minister skarbu. 
Konstantynopol. D i  a w i d bej został za­

mianowany ministrem skarbu.
Uchwalenie nowych kredytów wojennych 

w Anglii.
Londyn. Izba niższa jednomyślnie uchwaliła 

przedłożenie o kredycie.

Odnowiedzialr.y redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D C L F  O S M A N .

r t a c i e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi),

H3EMA1T K IT T A Y
urzędnik bankowy 

przeżywszy lat 64, zsisarł 10 lutego 1917 
roku w Tarnowie.

Pogrzeb' odbył się w poniedziałek. 
 ------

0  tem zawnadamia stroskana żoma, cór­
ka i syn, obecnie c. k. porucznik w  polu.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy najukochańszemu mężowi 

— % mojemu ś. p.
JOZEFOWI MOLENDZIE 

oddali ostatnią posługę i okazał' mi współczu­
cie z powodu tak nagłej , bolesnej straty, skiar 

dam najserdeczr iejsze „B og  zapiać!11 
1319 Z o n a .

Dna aiaiiljf Ib tem ! t e l
pojemnuści 0.45 i 0.5 m3, na jnowszej kon­
strukcji, odpowiednie dla miast % natych­
miastową dostawą, okazyjnie d o  sprzedania 

W iadom ość w Magazynie Medycznym 
Dra B. DROBNER A w KRAKOW IE.

•sG { ]  m m ln  I b a S n n T W M O  K
50.000, 35.000, 23.000, 20.000 i 17.000 K. 

W i a d o m o ś ć  w k a n e e i a r y i  
Dra ADOLFA GROSSA w K RAKOW IE, 

ulica św. Anny L. 9. 1421-2

Banty * ta,
Dr Taieuss Kasprzycki

ze Lwowa ordymuje obecnie \
 : Wiedeń l. B.. Goldschnuogasse 6 : -
(ulica łaczaea StcfansDlatz i Fetcrsplatzk _



'N r  y s T ł O W A  A F F O I T M A

Pfzed kilku dniami
w [Oóittutti teat.rs? miejskim, cz j 
iei wyohoUz.ic z nfeęo w drwizc 
4o hote.o „Monopol", ol. św. Ger- 
irodr, «ga:.:.'ani w rodzajn ko- 
t.rdki i roszkę z brylanciksTni, a 
«■ pośrodku rubinami wysadzaną. 
Imskawy oddawca otrzyma stoso­
wną nagrodę w wyż wymienionym 
lutelo. 1508

Eł o « a d a  K in g E s tr a (t r y )
* Z"lę Inia asystenta{tkij w mioj- 
teo^o.i i srfir»isicj. na I Kraków- -Za- 
topane korzystnie do objęcia. — 
Upragnieni do substytucji mają 
p'tTwziev.it',ro. Zgłoszenia z p da­
liom I liżs/ych danych pod „P op l- 
sow y1* przyjmuje Aumin. „N. Kc- 
;ornn“. Ńieuwzględnionc •pozostaną 
jo : odpowiedzi. l-ib j 1 8

Zofia H aM ukoia
z Cbortyna, pow. Horodenka, 
ma w Administracji „N. R« 
formy" list od męża Piotra 

1189

(or.c. przez. Wysokie e, k. Namiestnictwa 

SSmi‘3  p o ś r e ć s i c t i r a
# kupnie, sprzedaży, wydzierżawia­
niu majątsów ziemskich i realności, 
zajmujące się ssnacyą majętności 

ziem.
I. S I. E T o w is d o o !s in e g o
aator. geometry cywil,, leśnika 
Sgaamin. 1 zaprz. znawcy sądowegu. 
jrzenes'iDe o t.to i  ni. ibtębip) 
1. 14, d» domu przy nu J. Sza - 

skmgo 1. 1 (róg Krupniczej) 
1500 1 6

P a u ^ a
z kilkuletnią praktyką biurową i 
ik e-ową dzintu korzennego i far­
bowego, puszasujo prsady. Zgtosze- 

pod D. ICO przyjmuje Admin.
N. Refuiiny". 14S7 1 ‘4

ftk  ndaiKik-sa atetna  vyk
posznkuje iekcyj. Zgtes-.euia. list. 
pod „ a .  th .« ‘ przyjmuje Administr. 
,N. leform y". 14"-3 1 2

P a n n a
mająca ięz .k niemierki, pisząca na 
uaazynie, z łajnom pismem, posza- 
t'j;e pracy. — Zgłoszenia list. pod 

przyjmuje Aim  nistraoya 
N. Reformy-, 1475 1 3

Ru yncwana pOinccnica
aar.ulov.-a (zdolna ekspedyeotka), i 
leiała Lorzonnego, z kursem han 
dlowyrn pierwszorzędnemi świa- 
lectwami, prsznkajo odpowiaiiniej 
losudy Garo rska 4, p. Marya Tl 
■owska, dla Z . K. 1461 1 <

D o m
II-p., z komfortem. elcktr., łazien., 
5 minut od plant, oraz w illa  pię­
trowa, o 2 mieszkaniach, ogrzewa­
n i  centralne, do sprzedania. — 
Wiadomość: ul. Rauziwiłłowska 33, 
parter, prawo, i .  M. 1473 1 8

Resursa
urzędnicza

w Kraków ie, ul. sw. Jana (Hotel 
Saski, ma z powodu zw.uięo s tea­
tru amatorskiego, znaczną U ..id 
dtkoracyj tea rolnych do sprzeda­
nia, Bliżsia wiadomość, na mfoGca. 

1477 1 3

P a a o w le  s  r o r .z s ik c  Jf9&
pr >gn„cy przed narukuwanieiu uzy­
skać ‘prawo jednorocznej służby, 
n-ech Sie zapis/.ą bezzwłocznie na 
U Kurs przygi i,owawczy. Zgłosze­
nia pud „K asie !" przyimuje Adm. 
„N. Reformy", 1474 1 3

Środa l i  L u teg o  1 91 7

O g ł o s z e n i e

Praktykant
e nkończonemi klasami niższego 

I gimnazyuin znajdzie umieszczenie 
w Magazynie broni li. Gliniecki 
t cikb w Krakowie. Zami jscowi 
mają pierwszeństwo. I ló4  6 6

Vr wykonania uchwały Walnego Zgromadzeniu Gali­
cyjskiego Banku ziemskiego, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką w Łańcucie, polecającej Radzie Nad­
zorczej i Dyzekcyi poczynienia odpowiednich kroków w cela

przemianj tegoż Eankn z Towarzystwa udziałowego na To 
warzystwo akcyjne, przystępują niżej podpisani na podstawie 
koncesyi Wysokiego c. k. Rządu z dnia 4 maja 1914 r. 
L. '8732 do założenia instytucji pod firmą:

B o u y te r - lJ i ia n s is ia
poleca się na godzin* przedpolu 
dniowe. Adres: Lilieniboi, Ronerow 
.fika 4. Kraków. 9f8 0 10

(e p a ję c if i
z^raz 3 pokoje, przedpokój i ku h 
nia, z elektryczni m oświetleniem 
przy nl. Podzamcze 20, 1493 1 3

I V l y d ! o
żółte, znakomite do piania, 2F’3 
ttuu/czn po K 7*— za 1 kg netto 
w paczkach około luO kg w;syła 
ta zaliczką francc Droguerya J. 
W i-kosza  irB a u W , n ica K~r- 
meiieka 14. 1490 1 3

ł
hodowli a r o b iu  1 wylęgania 
ca  aparatach rozpoczynam w 
Oleandrach, nl. 3go Maja, aaia 17 
lniego, o i O rap*. Opłaia 50 kor. 
Wpisy codziennie od godz 12 ao 3. 

1499 S ia s ln lsw iszow iu

Lekcy] na fortepianie
Dzielą n edrogo najnowszą meto- 
łą, — Zgłoszenia list. pod H. B 
irzyjmnje Admin. „N. Reterm/". 

1465 1 9

i r ib i iy  p
rolny cd wojska, poszuku • p i ady 
V haudin towarów mieszanych. — 
tgbjszenia pod: K.Wietrzny,Kęty 19 

1404 1 4

fW-ft a. inteli*fentna. posiadająca 
tur^a mas^ia i gimna8t>ki siwedz- 

ortojie vczntj po odbjcia kil* 
co letni ej praktyki u lekarzy, posza- 
tnje zajęcia. W ra^ia poirzeby uio- 
t® złoay^ kaacyn. Zgłoszenia pod 
Im D. 200 przyjmnjo Admiiuztr-. 
,N. Ref trmy“. u q 6 i $

O i i ^ r z p i i l i E
(p.-miesięcrna, dotąd nieuhrzczcna, 
t in.el.gemuych rodziców,z pewmyin 
iapitaliki.n., jest do odlania za 
iwcją. Zgłoszenia pod KI. IDO 
♦riyjwajo Admin. „X  Reformy", 

1495 1 3

n . Ł .k ó w  i Galicyę poszukuje Lar'
towny ekład kartek widokowych 1
towarów galanteryjnych. -  A  lam
Ł ąck i, K ra k ów , pi. Matejki I. 8- 

1,82 1 3

P a s a n a
ew. Nieuka, poszukiwana na godz. 
p > pał. do 6 letn. chłopca. Wiado­
mość: Kraków, nl. Ronerowska 2, 
II p„ di twi u a prawo, m. godz. 
2—4 po poł. 1476 1 2

Jfidaima urręcm lua
wydaje taa-e i smaczne o:-iady z*- 
rówao dla członków jak i osób, nie- 
n ale żary cn do stuwarzyszenia. HI. 
Sławkowska 11. 1462 1 16

l a  s p r a n i u
materya wełn. na kostynm, kont tuz 
jOdw. datn. i różne rzeczy. Ul. Kar­
melicka 2S, II p., front, Etr. prawa. 

UbC 1 2

I w

T w z y s t o a  c k c y l n e

A p i o k a
*  Łącka, poszukuje diierźawcy 
ipteki od 1 lipca 1317 r. Zgłosze- 
łia u właścicielki .Uaryi Wiłczy&- 

w Podgórzu, nl. KoRataia 7. 
1453 1 4

idej

R p o s g l i ś r p
adwokata Dra Ludwika bzulaya w 
itrakewie,. nl. św Jane 3, prziitnie 
mtjnowanego boacypfdjnta.

1479 1 3

znajr ra iw *
nb posady odpowiedzialny starszy 
iriędnik. żgA-zeaia pis. pod „Urzęd- 
iik“ rrzyjinuic Adm. „N. Reformy" 

1079 3 8

W  f p t r e j
O fild llu ssa  w

S t o ic y  znajdzie natychmiast 
imieszczcnie e s p ira n *  !a r -  
a a c y i  L rozpoczętą praktyką, 
inb młodszy asystent. i i 67 i  5

w y a a l ę c l a
d ikój wspólny s zkadcinikiem. — 
Ewentualnie i utrzymanie. Wrze- 
iińska 7, v .  10. 149S 1 2

e a e r g fc z s e g o  is  Łvnisra, dobrze 
obznajmionego z działem lustaka- 
ey i ; « » *r->‘ -,iego o g rze w a n ia , 
w o !, o c if lg o v  i gazu , któryby e- 
p entualuis mógł zostać kierowni­
kiem większego przedsiębiorstwa. 
T g io sze u iu : B iu ro  o y ż o s .e ń
S o k o lo w s k te g o , Lw c nr, 3 M aja 
1. 5 pod zaz;.i tli®.. -- 55 1 3

Czeladnikóv;
masarskich (inwz'. dów), eras far- 
mann potrzebuje Fabryka wędlin. 
Fr. iciuiiow sliiego wa Lwo­
wie, ul. Zimnrawicsi > 1,

3155 1 3

!fe !0 3|!!J
m zachodniej G alicji, piękni. 
jórzysto-Ieiista okolica, yto- 
:zona ze wszech stron nic- 
tbvt uld&nmemi stacjami ko- 
lcjo'.venii, uo zamiany na ró­
wnorzędną, ewentualnie mniej­
szą, a także większą za do 
iłatą. tylko toż przy Zakopa­
nem —  Zgłoszenia przyjmuj* 
Idmiiiistracya ,.N. Reformy" 
od „Damiana ki. K,‘*. Zglo- 

izenia proszę nadsyłać zaiaz 
ll6a i  3

Z a r z a d  d ó b r  O k o  po
ązrknje wytrawnego

e l f o o o m a

nb a d ju a li ia  g o s js c^ a r»  
IZC^O na f,j’wark 40u-mor- 
pw y. Zgłoszenia, opatrzone 
n!p:saroi świadectw, w razie 
tieprzyjęcia nie zwraca się 

pozostaną bez odpowiedzi.
i  70 1 3

P o s z u k u j e
fn stru btora -s fia iiiirJk B  do 2-ch
córek z niższego gimn Warunki: 
100 Iv ruieo. i utrzymanie. Zgłusze­
nia: Ursąd pociJowy ZieWna ad 
Rawa Ruska. 1484 1 3

P o s z u k u j ą
inteligentne i rann” , Ni e m k i  
dcutsches Friiulein), i  wieloletnią 

praktyką i  dobremi oolnseniami do 
! letniej dziewczynki. Zgłoszenia 

osob eie; Zieluaa 11, I p., nt:ed„y 
2—4 po poł. 1463 1 2

bielili
umeMowany, frontowy, i  widokiem 
t : »gród, stacja tramwajowa w
miejsca, z osobnem wt jś^iem, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Topolo­
wa 6/II, d-zwi Nr 6. 1-469 1 4

Siedzibą Towarzystwa bidzie Łańcut, a za zezwoleniem 
Rządu może być siedziba przeniesioną do Lwowa. Kapitał 
akcyjny będzie wynosił jeden milion koron, rozłożony na 
2500 na okaziciela lnb imiennie opiewających pełno wpła­
conych akeyi po 400 K nominalnej wartości.

Ten kapitał akcyjny może być uchwałą Walnego Zgro­
madzenia, na wniosek Rady zawiadowczej, podwyższony do 
sumy dwóch milionów koron przez dalszą stopniową lub do­
raźną emisyę nowych, gotówką pełno wpłaconycn akcyi 
po 400 K.

Każde dalszo podwyższenie kapitału akcyjnego zależne 
jest od zezwolenia rządu.

Wedle § 4 statutu będzie miał prawo nowy Bank pro­
wadzić następujące interesa:

1) udzielać pożyczek w gotówce na hipotekę właści­
cielom nieruchomości, wpisanych do ksiąg publicznych;

2) wierzytelności hipoteczne zastawiać, nabywać i po­
zbywać.

3) udzielać kredytu Króiko-terminowego stowarzyszę 
niom, istniejącym na podstawie ustawy z dnia 9 kwietnia 
1873 Dz. p. p., których większość stanowią rolnicy;

4) weksle i przekazy zaopatrzone podpisami uznanymi 
jako dobre eskontować. reeskontować, jak i  przyjmować do 
inkasa;

5) udzielać pożyczeic i zaliczek na zastaw notowanych 
na austryackich giełdach papierów wartościowych, jak i na 
zastaw surowych produktów, rolniczych. Spekulacje giełdowo 
są zasadniczo wykluczone;

6) prowadzić racl urki Leżące;
7) nabywać i pozbywać surowe predukta rolne na 

własny albo cudzy rachunek, zakładać i prowadzić domy 
układowe z zachowaniom specjalnych przepisów ustawowych;

8) wydawać na złożoną gotówkę opiewające na oka­
z ic ie l  lnb nazwisko asygnaty kasowe. Pierwsza wkładka 
. sygnały kasowej nie może opiewać na mniej niż 100 K.

Towarzystwo jest dalej uprawnione'
9) tworzyć żywotre gospodarstwa średnich rozmiarów 

w myśl ustawy z 17 lutego 1905 Nr 40 Dz. ul k. o włościach 
rento wyr h;

10) naoywać majątki, ziemskie, wpisane do ksiąg tabu 
łacnych i gospodarstwa włościańskie, celem odsprzedaży 
w całości lub w części;

11) przeprowadzać parcelację gospodarstw rolnych na 
rachunek właścicieli z gvyarancyą lub bez tejże co do wy­
sokości uzyskać się mającej ceny kupna i czasn trwania 
parcelacji, administrować i wydzierżawiać dobro i realności;

12) lir.ausować i organizować oraz udzielać pomocy 
przy zakładaniu spółek, mających na celu:

a) zakupno gruntów dla członków,
b) tworzenie przedsiębiorstw o charakterze przemysłowo- 

rolniczym,
c) bando! bjdłem, ja t  i wszystkimi innymi pioduktami 

rolniczymi z wyłączeniem handlu terminowego tymi pro­
duktami.

d) przeprowadzanio melioracji i komasacyi gruntów,
e) dostarczanie nawozów sztucznych, nasion i maszyn 

rolniczych lla gospenarzy rolnych,
f) działalność wogólo skierowaną do podniesienia wy­

twórczości rolniczej,
13) dostarczać we własnym zakresie dziamnia robotni­

ków rolnych, służby gospodarczej, maszyn rolniczych, nasion 
i nawozów sztucznych;

14) kupować, sprzedawać i lombardować własne obli- 
gacye, Przy udzielania pożyczek —  z wyjątkiem pożyczek 
hipotecznych (§ 4 net. 1 i § 58) —  może sobie Towarzystwo 
zastaedz sprzedaż własnych obligacji

Statut Towarzystwa w dalszych swoich postanowieniach 
zawiera nadzwyczaj ważne uprawnienie, a mianowicie prav.o 
w dawania bankowych obligacji w następujących wypadkach:

1) na podstawie pożyczek, udzielonych na hipotekę 
nieruchomości, wpisanych do ksiąg publicznych;

2) na podstawie posiadanych papierów wartościowych, 
mających papilarne bezpieczeństwo i na podśtawie pożyczek, 
udzielonych na zastaw takich papierów. Oongacye wydawam- 
będą w y/alucie koronowej, ns. rozmaite samy, jednak nie 
poniżej 200 koron.

Organami zarządzającymi, kierującymi i nadzorującymi 
Towarzystwo, są:

a) Dyrekcja,
b) Rada zawiadowcza,
c) Walne Zgromadzenie.
Dyrekcya jest zanącem  Towarzystwa po myśl art 

227 do 241 włącznie kodeksu handlowego i składa się 
z trzech dyrektorów, mianowanych po raz pierwszy przez 
zgromadzenie założycieli, następnie przez Radę zawiadowczą 
Oprócz tego mianowanych będzie trzech zastępców dyrekto­
rów. Każny z dyrektorów obowiązany jest złożyć w kasie 
Towarzystwa tytułem kaucyi po 50 sztuk akcyi z kuponami 
i talonami, które aż do ukończenia urzędowania nie mogą 
być ani sprzedano, ani obciążone.

Rada zawiadowcza składa się najmniej z 9-cin, a naj- 
wyżej z 12 tu członków, których wybiera Walne Zgroma­
dzenie większością głosów na lat. cztery. Wyborn pierwszej 
Rady zawiadowczej również na przeciąg lat czterech dokona 
zgromadzenie założycieli. Każdy członek Rady zawiadowczej 
winien w 14-tu dnach po otrzymania zawiadomienia o swoim 
W3rborze złożyć w kasi8 Towarzystwa 2o akeyi z bieżącymi 
kuponami i talonami które podczas trwania jego urzędowa­
nia aż do zatwierdzenia odnośnych rachunków z ostatniego 
roku jego urzędowania ii.e mogą być ani sprzedane, ani 
w jakrkolwiekbądź sposób obcią/one.

Walne Zgromadzenie reprezentuje ogół akcyonaryuszy. 
a uchwały jego obowiązują każdego ascycnarjnsza bez 
względu na to, czy jest Da niem obecny czy nie. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie zwołaj® Rada zawiadowcza raz na rok 
(§ 32, ust. 3). Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie m a-być 
zwołane w tym wypadku, j e ż "  zapadnie taka uchwała Wal 
negu Zgiomadzenia lub jeśli tego za żąda ją  pisemnie akcyona- 
ryusz lub akcyi,nary usze, których akcye wynoszą przynaj­
mniej 10-tą część kapitału akcyjnego.

Walne Zgromadzenie tak zwyczajne jak i nadzwyczajne 
zwołuie R ida zawiadowcza przez jednorazowe ogłoszenie 
w „Gazecie Lw owskiej", tudzież w tych gazetach krajowych, 
które Rada oznaczy. Umieszczenie ogłoszenia nastąpić musi 
co najmniej na 30 dni przed dniem wyznaczonym na odbycie 
Walnego Zgromadzenia

Konstytuujące Walne Zgromadzenie zwołują założyciele 
(koncesyonaryusze) zapomocą jednorazowego ogłoszenia, o czom 
należy zawiadomić c. k. Namiestnictwo we Lwowie na 8 dni 
przedtem,

Do powyższego Walnego Zgrom adzeni nie odnoszą «ię 
postanowienia statutu o ogłoszeniu, składaniu akcyi i prze­
w odnictw e.

Przewodniczącego wybiera Walne Zgromadzenie, 
Przedmiotem obrad tego Walnego Zgromadzenia jest 

uchw ala o utworzeniu Towarzystwa akcyjnego na podstawie 
statutu, zalvrierdz0 ot;go przez władze rządowe

To Walno Zgromadzenie wybiera zarazem członków 
Rady zawiadowczej na pierusze cztery lata administracyjne 
oraz wydział rewizyjny na pierwszy rok administracv uy 
bezwzględną większością głosów.

Konstytuujące Walna Zgromadzenie jest zdolno do 
powzięcia uchwał tylko w obecności co na i mniej czwartej 
części wszystkich eubskrybujących akcye, którzy reprezen­
tują łącznie przynajmniej czwartą część wydać śię mają­
cych aueyi.

To dokonaniu wyboru przewodniczącego należy stwier­
dzić, że kapitał akcyjiiy został gotówką wpłacony i że To­
warzystwo może nim swobodnie rozporządzać.

Nai £Gds!awłe ąssfy ig -e] bonccsyi otwieramy

na rasie r»a 2530 sztyk akeyi ns-minairsej wartaśd po 469

K n p s s j ę
az_, n-aaą garderobę męsku, damską 
i obuwie. Prosię zawiadomić kore- 
spoa ioiitką. Dobrowolski, Mazowie­
cka 1. 61. I26S 7 10

!G(JU i i
i zn»czi_.a więcej przynoszą nowe 
pomysiz. W.jaśnienia bez kosztów! 
H Nelson & Co., Beriin-Pankow -,13. 
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f.ib r y r z n j z 6 ob-kocyj, zt> skle 
peir. frontowym, posiadający nrzą. 
dzenie elektryrziie t ga»owa, kar* 
liziipyę i wodonLg, korzystnie a 
wynajęcia. Wiadomość: Wtgiowa j . 
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w Krakowie, nl. Fioryauska L. 55, I p

rOLj DCzyc::Ją s ię  d n i?  1S In iu go 1317.
Wpisy codziennie. Siem.gratii uczy lektor Umwers. .la^śell 

p. fi. Ncnuel, języka niemieckiego dyrektor Inctitnio jczikow 
p htanisinw Go dmaan. < lua? 7 >
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od 13 go do 15-go latcgo wląozni#
„Żcsns; Hta ia k ic -h  ti’I o l e “ j  dramat w 3 aktoclL 
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FocząteK przedstawień w dn* powszednie o godzinie 5V, i 7V, 
po polndnin. — W niedziela i święta od godziny 2 ‘ f, pooząws/y

zapłacę każdemu
jeieli m  n a g n i c  
Ik ów , k r o ź a w s k  
stwardnień skóry 
’ a!sain Ria w 3 
dniach om nsuaie 
bez ‘-oin. .Stoik 

w az z Doręczenirim 1'59K. 3 słoiki 
4 K, 6 słoików 6-50 Ki Setki poda 
! nzuań, Kemeny, Kosiyce I (Kassa). 
Poatfach 12/50, Węgry. 153 25 26

A kcye będą w zasadzie opiewały na okaziciela, a tylko 
na żądanie można otrzymać, akcye na nazwisko opiewające 
^imienne).

"Wpłata golówki za akcye rozłożoną zostaje na trzy 
raty, a mianowicie należy złożyć na każdą zakupioną akcyę 
kwotę 100 K przy podpisaniu deklaracyi, resztę zaś 300 K 
w dwóch równych ratach, z których werwsza przypada 
dnia 1 kwietnia 1917, zaś druga dnia 1 lipca 1917 r

Kto przy podpisaniu deklaracy. złoży całą należną 
kwotę za zakupioną akcyę, ten od tej przewyżki otrzyma 
bonifikacyę w wysokości 4 1/2“/ .  licząc do r nia 1 lipca 1917 r.

Każdy mający chęć zakupna akcyi winien zgłosić Się 
listownie do dyreacyi Galicyjskiego Banku ziemskiego w Łań­
cucie, poczem otrzyma do podpisu deklaracyę, statut nowego 
Buliku oraz czek Pocztowej Kasy oszczędności celem prze­
słania gotówki. Czeki te będą opiewały na filię Banku kia- 
jowego w KrakoYtio, gdzie zostaje ulokowany kapitał akcyjny 
w osobnym rachunku bieżącym.

Subskrybenci, zamieszkali w  Krakowie 'mogą zatem 
składać gotówkę wprost w kasie powyższej filii na wymie­
niony rachunek bieżący, który nosi nazwę: „Bank Łańcut".

1 Takiem samem miejscem subskrypcyjne®, ja s  Galicyj­
ski Bank zrnmski, ustanowione je-t dla Śląska cieszyńskiego 
Towarzystwo zaliczek i oszczędności w Cieszynie, któro na 
żądanie udzieli tych samTCh wyjaśnień, dostarczy druków 
i będzie przyjmowało wniaty na akcye.

Ustanowienie dalszych miejsc subskrypcyjnych zastrze­
gają sobie koncesyonaryT ;ze w razie uznanej potrzeby, co 
ewentualnie zostałoby osibno ogłoszonem.

Po ukonstytuowaniu się Towarzystwa akcyjnego na­
stąpi wyuanic oryginalnych akcyi, na raz.e zaś na poczy­
niono na poczet ceny kuime npłaty, otrzymają subskrybenci 
kwity tymczasowe, ktdre należy przechować, gdyż tyłki, za 
ich zwrotem akcye będą wydane.

imieniem koncesyonaryuszy: 
Dr Jan ITupha.

Prezes.

Łańcut, w styczniu 191? r.

Imieniem Gal. Banku ziemskiego 
RADA N ADZORCZA:

Zast. prezesa:

1116 2 3

Sekretarz:
Staw sław Szlachtows ki. Ks..Antoni Tyczyński. Dr Henryk Koperki.
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Akc., Kraków, DistłowsKu d7. 
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F i r m ą  S l s u r y l - s a  F r ą s c k a
vt S k a w in ie  o L ^ k  " l in k o w a

przyjmuje jeszcze zgłoszenia ma

o y j k c Y » y i
aa bardzo korzystnych waruntach. Nasienie i wskazówki 
uprawy są dla każdego rolnika do dvspozycyi. u 46 4 10

I. Najwspanialsze zdjęcia i  natur/ głębokiij Afryki
C ćr^ a  puBiuats

niezw/kło pnygody z dzikimi ludźmi i gwioi-zętami f i n  _ba- 
dowio kolei w Afryce. Dramat w 3 alu&oh. J

" II. Eontrolor
wesoła komedya w 3 akt.ich z Pepi Ludlem, znakomitytn ke- 

liiikiciu w głównej r.li.
III. Obrazy spustoszeń wojennych w Galiny!.

IV. C iek  i  we i p o u cz a ją ce  z lją o ia  p a d -a o ra K -j z aye l?
zw ierząt lń6S 2 2

Program od pomedzialka 12 d» czwarlkn 15 latego włączcie 
ukazu się w H in oieatrzo

, l  2JnŁT"t,!, Ł>akow, Flotel ŁasLi, ul. św. Jana.

I I  w i s i s  I f f s i i

Członków

Zwl^zky Ziemian
w e  L w o w i e

Ś towarzyszeń la zar. z  ogr. porę.ką

po nabożeństwie, odprawi onem przy głównym ołtarzu w ko- 
ściele 0 0 .  Jezuitów o  godzinie 9*tej rano —  odbędzie się 
* e  Lwowie d itia  2 m s r e a  1317 r. o godzinie 4 tej pc 
południu w sali obrad Gal. Towarzystwa kredytowego uem- 
skicgo przy nl Kapernika 1. 4 z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej;
2) Odczytanie protokoła ostatniego Zwyczajnego Ogólnego 

Zgromadzenia z dnia 20 lipca 1916;
3) Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 1916;
4) .Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej;
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej Związku Ziemian, orał 

wnioski tejże w sprawach: ndzieleaia D yrekcji absoin. 
toryum, zatwierdzenia bilansu aa Jeb 1916 i rozdziała 
swsków;

6) W ybór 2 Członków Rady Nadzorczej Związku Ziemian;
7) W ybór Komisyi rewizyjnej;
8) Wnioski Członków

S y f  e iccy a .

C w s g s :  Vvr razie braku wymaganego komplein powtórne 
Ogólne Zgromadzeni® z tymsamym porządkiem dzien­
ną m odbędzie się tegosamego dnia, t. j. 2 marca 1.917 r 
o godzinie 5 po południu bez względu na ilość ob®-
cnych Członków. 145S
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jakości bez zarzutu, towar twardy w puszkach 
blaszanych, w opakowaniu ncutrałnem, tudzież

piynne kestkl jpsclea?s
poleca h«riotvBik&m i Łprcw izasjoia pa eao- 
hJiwych ccsiacii fabyykn śroilKS&y żyw acśsi 
rVlHf)Ws, P isga, KróŁ Vśnohrady, Kik-anskń
]̂ fp g o .  _  W ysv!ka na płóbę 20 K  opłatnie. —  P » -
trzconl sstM f> 7 okrągoxvi. 1485 i 3
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